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P rz e d p ła ta  w y n o s i :
We Lwowie: miesięcznie zł. I*50, kwartalnie zł. 4'50, 

półrocznie zł. 9. Prenameratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra
c j i  Gaz, Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyez&nia książek z czytelni H, Alteuberga 
(dawniej F. H. Richtera), 

tle prowlncyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15.
Pronumeratorowle Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo

dnik humorystyczny SZCZOTEK za dopłatą: mie
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a 8IBLI0TEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODDWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ct,

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: aia Lwowa o godzinia 8* rano — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

Rok X X X V .
OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie

Amuustraeya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne P aris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Yogler (Otto Mass) Walhschgasse 10 — 
P.udolf Mosse Seilerstadte 2, —  A . Oppelik (łrii- 
nąsreasse 12, —  M. Dukes W ollzeile 6, —  Schallek 
W ollzeile 11 i J. Danneberg, I. W ollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frnnkfuroie n. M. 
Hassenstein & Y ogler i GL L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler.

CENA DGŁ0SZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce |0 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 ct Głosy publlczuuiol za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondeneya 3 et. od 
wyrazu. Karty ktrsspsudenoyjas dla drobnych 
ogłosz 30 ot.

Biura re d a k cy i: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4—5 wieczorem.

Biura adm Inistracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Plan finansowy
reformy podatkowej.

Lw ów  d. 8 marca.
Minister fiinansów, dr. Plener okre

ślił na jednem z posiedzeń komisji po
datkowej Izby poselskiej Rady państwa 
plan finansowy co do wysokości docho
dów, opustów i przelewek na kraje ko
ronne pewnych dochodów podatkowych 
po przeprowadzeniu reformy systemu po
datkowego — w sposób następnjący :

I W latach 1896 i 1897 ma wynosić 
dochód skarbu państwa ze wszystkich 
nowo-uregulowanych bezpośrednich po
datków osobistych wraz z podatkiem oso- 
bisto-dochodowym tyle, ile przynoszą do 
tychczas podatki zarobkowy i dochodo
wy. Będą tylko doliczone koszta rozkładu 
zreformowania podatków w wysokości 
1.2 miliona złr., w r. 1896 przyrost na
turalny z powodu zwiększających się do
chodów i zarobków, w kwocie 2 5 milio
na złr., zaś na rok 1S97 przybędzie 5%  
teraźniejszej należytości z tytułu podatku 
zarobkowego i dochodowego.

II. Zwiększony dochód z tych podat
ków będzie użyty na opusty podatkowe 
i na przelewki do funduszów krajowych.

III. W latach 1896 i 1897 będzie 
wynosił opust podatków gruntowego i 
domowo klasowego 10 pr<\, zaś podatku 
domowo-czynszowego 5 prc.—co wszyst
ko razem reprezentuje sumę około sie
dmiu milionów zł.

Równocześnie będzie ustanowioną głó
wna suma ogólnego podatku zarobko
wego w ten sposób, ażeby dla opłaca
jących dotychczasowe podatki zarobko
wy i dochodowy wynikła stąd ulga wy
nosząca około 20 prc.

I\ . Po potrąceniu wymienionych w u- 
stępie III opustów pozostająca zwyżka, 
dochodząca do sumy około 8,000.000 zł., 
będzie oddaną do rozporządzenia sejmom 
krajowym w ten sposob, iż fundusze kra
jowe otrzymają równający się tej sumie 
dochód z podatków realnych.

W wykonaniu tych postanowień otrzy
ma każdy kraj koronny w latach 1896 i 
1897 taki procent z opłacanych w każ
dym z tych krajów państwowych podat
ków realnych, ile na niego' wypadnie 
z ogólnej s u m y  podatku zarobkowego, do 
rozporządzalności krajów koronnych prze
znaczonej.

Jeżeli zaś zwżka dochodu wynosiła
by więcej jak 8,000.000 zł. to dalsze 
zwyżki będą zużytkowane w następujący 
sposób:

a) na obniżenie głównej sumy po
datku zarobkowego 200.000 zł.;

b) na obniżkę stopy podatkowej dla 
przedsiębiorstw, obowiązanych do publi
c z n e g o  składania rachunków aż do 10°/o5

c) dalsze jeszcze możliwe zwyżki po
służą w połowie do zwiększenia sumy 
przelewek na rzecz funduszów krajowych, 
w połowie zaś zwiększenie ulg oznaczo 
nycb w ustępie III-

Wszelakie ulgi będą przyznawane od- 
najhliższego roku następnego.

V. Z prawa poboru pewnoj częsc:
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państwowych podatków realnych będą 
mogły korzystać! tylko te kraje koronne, 
których sejmy zrzekną się prawa nakła
dania krajowych dodatków do osobiste
go podatku dochodowego.

VI. Wyżwyraienione ulgi i przelewki 
będą mogły być przyznane tylko w ta
kim razie, jeżeli w toku rozpraw nad 
reformą nie zostaną uchwalono takie 
zmiany, któreby obniżyły dochód skarbu 
państwa z podatków. O tyle mniejsze 
będa opusty i przelewki.

VII. Obok podatku osobisto dochodo
wego osobny ogólny podatek od płac nie 
będzie zaprowadzony.

Podatkowi osobisto dochodowemu bę
dą podlegały wszystkie pobory służbowe, 
a więc dodatki aktywalne, kwaterowe 
i t. d

Służbodawey są obowiązani ściągać 
od podwładnych swoich podatek osobi- 
sto-dochodowy, i odsyłać go do kas rzą
dowych.

Podatek przedsiębiorstw obowiąza
nych do publicznego składania rachun
ków ma wynosić 10 3%  ich dochodu 
stwierdzonego.

Urzędnicy i funkeyouaryusze publi
czni wszelkiego rodzaju, których płace 
wynoszą mniej niż 600 złr. mają być 
wolni od podatku osobisto-dochodowego.

Ogólny dochód ze wszystkich zre
formowanych podatków miałby wynosić 
w r. 1896 według obliczeń rządowych: 
a) Powszechny podatek za

robkowy ma przynosić 18,086.000 zł. 
ł>) Podatek przedsiębiorstw 

obowiązanych do publi
cznego składania ra
chunków ..................... 19,420.000 „

c) Podatek rentowy . . 3,231.000 .,
Razem . 40,729,000 zł. 

Dochód z podatku osobisto dochodo
wego obliczony jest najmniej na 
16*55 miliona, najwyżej na 24-83 miliona 
zł. Ogólny dochód brutto z uregulowa
nych podatków dochodowych miałby wy
nosić najmniej 57 28, najwyżej zaś 65*50 
miliona zł. a ponieważ skarbowi pań
stwa na teraz należałoby sic netto tylko 
47*37 miliona zł. jako równoważnik te
raźniejszych podatków zarobkowego i do
chodowego, przeto dopuszczalne są opu
sty w podatku gruntowym i domowym w su
mie — juk powyżej nadmieniono — wy
noszącej około siedm milionów złr.

FFSstnski etat wojskowi.
Lwów d. 8. marca. 

Najważniejszym zapewne ustępem 
bieżącej sosy i parlamentu francuskiego 
jest mowa, którą sprawozdawca etatu 
wojskowego, Juliusz Roche, odnośną roz
prawę zagaił. Treść tej mowy jest nastę
pująca.

Po tylu wysiłkach, tylu wypadkach, 
jakie zaszły od r. 1893, okazuje się snać 
konieczuem, aby reprezentanci Francy i 
jasno sobie zdali sprawę co do sił, któ 
re niepodległości ojczyzny są rękojmią, 
tudzież tych sił, któreby przeciw naszym

wystawie można. Położenie w istocie 
wielce się zmieniło, jakkolwiekby to się 
na zewnątrz inaczej wydawało. Zawsze, 
ilekroć nad etatem wojskowym w Niem
czech rozprawiają, czynią to z ogląda
niem się na armię francuską. Więc też i 
my jesteśmy obowiązaui takie same 
przedsiębrać rozpatry wauia. Skoro się na 
kraj takie nakłada ciężary, jakie naród 
francuski bierze na siebie, trzeba wie
dzieć na pewne, jakie się pewnego dnia 
siły będzie miało przeciw sobie.

Przedev. szystkiem Dależy tu wyłą
czyć stronę finansową. Powszechnie są
dzą, że Francja na arm>ę więcej wydaje 
niż Niemcy. Tak było do r. 1887, — aJe 
odtąd niemiecki etat wojskowy góruje 
nad francuskim. Rozbierano kwestyę si
ły efektywnej i stawano na stanowisku, 
któreby do niebezpiecznych ułud zawieść 
mogło. To nie dość brać w rachubę tyl
ko siłę efektywną, należy też badać, jak 
są rozłożone jednostki taktyczne, które 
armię tworzą. Otóż armia niemiecka cią
gle się stara zorganizować ową stałą si
łę efektywną i uczynić kompletnemi co 
do liczby owe, tworzące armię jednostki. 
A zadanie to dopiero ustawą z r. 1893 
Niemcy rozwiązały.

We Francyi obiegają dwie sprzeczne 
doktryny co do siły efektywnej. Jedni 
są zwolennikami systemu niemieckiego, 
a więc kompletu każdej jednostki: dru
dzy mniemają, że armia powinna być 

| tylko szkołą. Komisya wojskowa armii 
twierdzi jednogłośnie, że należy postę- 

i pować ku stałej sile efektywnej, czemu 
'poprzedni minister wojny Mercier był 

przeciwny, Przez sto lat żadna ustawa ta
kich zmian nie poczyniła w armii jak nie
miecka z r. 1893. Da?a oua rządowi nie
mieckiemu dwie armie do dyspozycyi, a 
oraz pomnożyła ogółem siłę efektywną, i 
jednostki bojowe — pułk, szwadron, ba
talion, kompanię — prawie do siły wo
jennej doprowadziła. A to istna rewolu- 
cya. Armia pokojowa (t. j. już w czasie 
pokoju gotowa) przeznaczoną jest do 
wkroczenia na terytoryi m nieprzyjaciela, 
przeznaczeniem zaś armii drugiej jest 
wypełniać luki, powstałe w armii pierw
szej i ob adzać piacie zdotjyte.

W miesiąc po uchwaleniu niemiecka 
ustawa wojskowa z r. 1893 weszła w ży
cie; dowód to, że wszystko było oddawna 
przygotowane. Celem, do którego Niemcy 
dążyły, jest, posiadać armię gotową do 
podejmowania inieyatywy (zaczepki), co 
też hi*. Caprivi kilkakroć oświadczał. 
Cały świat, wszyscy myślący ludzie, pod
dani i monarchowie pragną pokoju; ale 
nie wolno przeoczać metody i woli ma
nifestowanej przez Niemcy, gdy powia
dają: „ Czego chcemy, to podejmować
' leuzywę; ofenzywą stanęła Rzesza nie
miecka i cały świat zagraniczny wie o 
temB. A to zdanie wyrobiły w Niemczech 
nie same wypadki bieżące, wytworzyły 
wypadki dziejowe.

Następnie mówił Roche o ofensywnym 
(zaczepnym) żywiole w charakterze nie
mieckim, który się także w literaturze i 
teatrze Niemców odbija. I odnośnie do 
tego odczytał niemiec-ki artykuł dzien
nikarski, wyliczający wszystkie owe de- 
partamenta, któreby Niemcy po owej

zwycięzkiej wojnie zabrać musiały Fran
cyi. Pewien deputowany z lewicy zawo
łał: „Także Panamę", co obudziło weso
łość u jednych, a oburzenie u drugich 
(jako alluzya do roli, którą Roche miał 
odegrać w sprawie panamskiej). Prezy
dent Izby Brisson gani ów okrzyk i na 
kwadrans zawiesza posiedzenie. Po tej 
przerwie, w ciągu której Roche żywo się 
fozprawiał z lewicą, zabrał on głos na- 
nowo:

Kwestyę efektywnej siły naszej armii 
— mówił on — należy rozbierać z dwócb 
punktów: jakąby musiała być ta siła 
efektywna, aby armia nasza mogła od
nieść te rezultaty materyalne, do któ
rych  jest przeznaczoną, tudzież jakby ją 
w praktyce wytworzyć rzeczywiście? 
Ustawodawca jasno wiedział, jakie są 
techniczne wymogi organizacyi wojsko
wej ; wiedział dobrze, jakiego to rodzaju 
powinna być jedność armii, ażeby siłę 
swoją w zupełności wyzyskać była w sta 
nie (co Rocber szczegółowo wykłada). 
Otóż, czyż potrzeba odmawiać prawa do 
czynienia zmian w sile efektywnej? By
najmniej 1 Ustawa polega na tem, iż 
skład jednostek jest tak bardzo ważny, 
że zmiany w nim tylko zapomocą pro
jektu ustawy, jeśli chcecie, ustawy "finan
sowej (budżetu) przedsiębrać można. Ale 
jak się ma rzecz w istocie?

Obecnie posiadamy ogółem 509.531 
żołnierzy, a szeregiem ustaw finanso
wych przyczyniono 10.036 żołnierzy. 
Przez utworzenie czwartych batalionów 
doehodz'iuy do 543 000 żołnierzy. Wsze
lako czy tak jest w istocie? Bynajmniej 1 
Przepatrzmy tabele budżetowe z r. 1894, 
obaczymy siłę efektywną 536.000 żołnie
rzy, ale z rozmaitych powodów siła ta, 
odliczywszy żandarmeryę, wynosi 467.000 
żołnierzy. A jeśli odliczymy wojska sto
jące w Algieryi i Tunetanii, to posiada
my 420.000 wojska, Niemcy zaś 570.000. 
Ale i to jeszcze rachunok niedokładny. 
Czyż bowiem ludzie służą u nas cały 
r< k pod chorągwią jak w Niemczech? 
Wcale nie! Siła efektywna zmienia się 
u nas ogromnie, i w czasie feryj opada 
na 319.000 wojska.

Następnie uderzył Roebe na poprzed
niego ministra wojny, który dla przy 
wrócenia równowagi budżetowej, rezerwę 
odprawił do domu — co jednak nastę 
pnie cofnięto. Podnosi, że Francya da
leko mniej niż Niemcy posiada podofice
rów, i dodaje: To przecie być nie mo 
że, iżbyśmy, jakeśmy w r. 1870 armię 
bez rezerwistów posiadali, obecnie otrzy
mali armię rezerwistów, która żadnych 
nie ma czynnych żołnierzy. Nie wesoło 
przedstawiam rzeczy ; ale bo też niego- 
dzi się zapominać, że jedna wojna nie
szczęśliwa daleko większych ofiar od 
nas wymagać będzie, niż te miliony, któ 
reby nam conku na potrzeby kraju do
kładać wypadło. Nie Francya wytyczyła 
tę powszechną politykę, którą obecnie 
Europa kroczy; ale Francya musi dopil
nować, aby nietykalność obszaru swego 
miała zabezpieczoną. Wszystkiego wolno 
się spodziewać, ale pud warunkiem, iż
byśmy byli dość silni do zachowania na
szej wolności i wyczekiwania czasu , w

którym ujrzymy tryumf sprawiedliwości 
nad siła.

WoIm i M ii) zagrożone.
Największy w dobie obecnej wróg 

chrześcijaństwa, a przede w szystkiem 
katolicyzmu — masonerya, kryjąoa się 
starannie za osłonami tajemniczości, 
nkaznje coraz częściej rysy swoje przed 
czytającą publicznością dzięki bada
czom i nawróconym, którzy bez wzglę
du na niebezpieczeństwa, na jakie ich 
to naraża, osłony owe uchylić lub ze 
drzeó usiłują. Po olbrzymim, bo aż 4 
wielkie tomy o 1000 stronnicach każdy 
obejmować mającem dziele autora, kry
jącego się pod pseudonimem „Le docteur 
Bataille", zatytnłowanem: „Le diable 
au X IX . siócle“ ukazała się świeżo 
książka pt.: „Adriano Lemmi chef-su- 
próme des franes-magons" („ Adryan 
Lemmi, najwyższy wódz wolnych ma
larzy*). W  książce tej autor D jmeni- 
cho Margiotta, dawny mason włoski, 
kreśli hisfcoryę i ocenę działalności 
współczesnego naczeluika wolnomular 
stwa w całym świecie, podając przy- 
tem wielce ciekawy materyał do oświe
tlenia nieznanych zgoła stron wielu 
wybitnych postaci politycznych w Eu
ropie.

Masonerya taka, jaką jest obeonie, 
nie ma nic wspólnego z owymi wol
nych mularzy związkami, których człon
kowie w wiekach średnich, przenosząc 
się z jednej krainy do drugiej, pozo
stawiali po sobie takie zabytki, jak 
gotyckie świątynie F rancyi, Niemiec 
i Anglii. Masonerya współczesna, acz
kolwiek utrzymuje, że początek jej gubi 
się wpomrooe dziejów najdawniejszych, 
powstała naprawdę około połowy ze
szłego stulecia. Dzieli się ona na kilka 
odrośli, z których najważniejszą jest 
tak zwane starożytne wolnomularstwo 
szkockie (ecossais ancien), poświęcające 
się sprawom okultyzmu.

W r. 1761 niejaki Stefan Morin, 
żyd, łącznie a dwoma drngimi, założy) 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki pół
nocnej najprzód w Bostonie, a potem 
w Charlston loże masońskie, które 
z biegiem czasu stały się protoplastk&mi 
wszystkich innych lóż masońskich na 
świecie. W  sześć lat później drugi żyd 
Izaak Long przeprowadził reformę rze
czonych lóż, napisawszy dla nich nową 
ustawę.

Org&nizaoya wolnomularstwa tak 
daleoe jest silną i tak dokładnie we 
wszystkioh szczegółach obmyślaną, że 
uznaó ją  należy za siłę wielką i bez 
przesady — ze względu na cele swoje, 
nader dla wszystkich państw chrześci
jańskich niebezpieczną. Jedna rzecz 
tylko pocieszać m oże: oto wskutek w y
boru Andrzeja Lemni na najwyższego 
wodza masoneryi, wyboru nader kun
sztownie sfabrykowanego, nastąpił pe
wien rozłam wśród wyższych przedsta
wicieli wolnomularstwa, a wynikłe ztąd 
zatargi zmniejszają jego  siłę.

Andrzej Lemni, piastujący obeonie 
godność najwyższego mistrza masonów, 
urodził roku 1822. Awanturniczy ży 
wot tego człowieka jest pasmem prze
stępstw i intryg piekielnyoh. Zbiegłszy 
w r. 1843 do Marsylii za sfałszowa
nym paszportem, dostaje się tam pod 
sąd za kradzież, która ściąga na niego 
karę dwuletniego więzienia. Po w yj- 
śoiu z tegoż przebiera się do Konstan
tynopola, gdzie przechodzi na judaizm. 
Ewolucya ta zapewnia ma opiekę i po
moc materyalną bogatych kupoów ży
dowskich. Pobyt jego w Konstantyno
polu pełen jest najróżnorodniejszych 
przygód i tajemniczości. Pełnił on po 
kolei obowiązki roznosieiela, handlarza 
„rachat-łakum“ , a nawet podobno po
sługacza w łaźni publicznej na przed
mieściu Pera. Biegając w ciągu dnia 
za różnymi interesami, spędzał noce na 
uczeniu się odwiecznej kabały żydow
skiej. W roku 1849 Lemmi poznaje się 
z Kossuthem, który uciekł do Konstan
tynopola, gdy powstanie węgierskie zo 
stało stłumione. Margiotta opowiada tu 
skandaliczną historyę kradzieży, doko
nanej u hr. Szapary. O kradzież tę był 
jakoby silnie poszlakowany Kossuth i 
o mało nie dostał się za nią do wię
zienia; miał go zaś uniknąć jedynie 
wskutek poufnych listów hrabiny, jakie 
posiadał w ręku.

Około tego czasu Lemmi zawiązuje 
stosunki z wielkim spiskowcem wło
skim, Mazzini’m, który poleca go Kos- 
suthowi. Lemmi wchodzi do służby u 
Kossutha zrazu jako woźny (fachino), 
potem awansuje na jego sekretarza i 
powiernika. W  r. 1851 udają się oba- 
dwaj do Ameryki, gdzie Kossuth zo
staje masonem; wchodzi mianowicie do 
oży w Cincinati; w końou zaś, łącznie 

z Lemmim, Mazzinim i Ledru-Rollinem, 
wytwarza coś w rodzaju międzynarodo
wego rewolucyjnego komitetu. Działal
ność tego komitetu, rozpoozęta usiło
waniami zgładzenia w d. 21. paździer
nika 1852 roku ministra toskańskiego, 
Jana Baldasseroni, etanowi jeden łań
cuch przestępstw, pokrywanych prokla- 
macyami rzeczonego komitetu, pełnemi 
szumnobrzmiącyoh frazesów.

To, co mówi Margiotta o krymskiej 
kampanii, nakazywałoby mniemać, że 
zapoczątkowanie tejże, rozpoczęcie, pro
wadzenie i oel, przypisać należy w yż
szym przedstawicielom wolnomularstwa, 
którymi b y li: Palmerston, Kossuth,
Mazzini i Lemmi. Ostatni przejął od 
Kossutha nienawiść ku łtosyi, a ponie
waż był w młodości swej skazany na 
karę więzienia we Franoyi, nienawidzi 
i jej także. Wypowiedział on to jawnie 
w jednej z mów swoich, zaraz po swym 
wyborze na głowę masonów. „Gdybym 
nie byt Włochem, chciałbym byó Pru
sakiem. Noszę dwie nienawiśoi w ser
cu : ku Bogu i ku Francyi". W słowach 
tych tkwi cały program przywódców 
wolnomularstwa, którzy z niesłychaną 
konsekwencyą program ten przeprowa
dzają. Stąd to wynikło zjednoczenie 
Niemiec i Włoch, stąd osłabienie Au- 
stryi na rzeoz dwu pierwszych, stąd

lłolacy i Węgrzy.
(1848—1849.)

Przez

Stanisława Schniira-Pepłowskiego.

[Ciąg dalny .J

Tej atoli ostateczności sprzeciwiał się ener
gicznie Balthyany, któremu legitymizm kazał 
uszanować prawa dynastyi. Owocem tej dwo
istości zasad kierujących była połowiczność i 
chwiejność polityki gabinetu, cechująca całą jego 
sześciomiesięczną działalność. Z chwilą przyby
cia ozłonków gabinetu do Budapesztu, w dniu 
14 kwietnia, rozwiązały się wydziały bezpieczeń
stwa, kancelarya nadworna przestała istnieć. Ster 
rządów przeszedł w ręce ministrów, którzy co
dziennie pod przewodnictwem palatyna długie 
odbywali narady w sprawie nowej organizacyi 
kraju. Nie było to łatwe zadanie, gdyż stan przej
ściowy z ery rządów despotycznych do w< lności 
nie odznaczał się bynajmniej w Węgrzech spo
kojnym przebiegiem. Niższe warstwy społeczne 
z właściwym sobie egoizmem pojmowały wolność 
tylko ze stanowiska własnej korzyści. Stąd rze
mieślnicy gardłowali za utrzymaniem urządzeń 
cechowych, ograniczających wolność zarobkowa
nia, podczas gdy wieśniak, uwolniony od dzie
sięciny i pańszczyzny, pożądliwem jął spoglądać 
okiem na pańskie winnice, pola i lasy, domaga
jąc się nadto odszkodowania za służebności do
tychczas pełnione. Ministrom brakło odpowie
dnich organów wykonawczych, z których stwo
rzeniem zwłóczono, nie mogąc się zdecydować 
na zniesienie dawnych urządzeń komitatowych. 
Te znów, oparte na szlacheckich przywilejach, 
nie odpowiadały jut nowoczesnej organizacyi. 
Gospodarka skarbowa w okropnym pozostawała 
nieładzie. Mimo to korona w pierwszych dniach

kwietnia zamierzała się odnieść do sejmu z pro
pozycja, by Węgry przyjęły na siebie czwartą 
cześć ogólnego długu państwa, z obowiązkiem 
spłacania dziesięciu milionów zł. procentu.

Nikt nie odważył się wystąpić z królewską 
propozycya wobec sejmu i dopiero z gazety u r a 
dowej wiedeńskiej dowiedział się kr.aj o_istn.edTu 
takowej. Ogólne oburzenie zapanowało w Wę- 
5-zecb wyzyskiwanych systematycznie przez wie
deńskich zawiadowców skarbu 
tu dobrze, że po opędzeniu koszto"  f  T ^ u  
evi kraiu Węgry przynosiły czystego dochodu 

milionów fa d(„g,
monarchii spowodowały kosztowne wojny, w 
dzione w interesie Austryi, me Węgiel, ze wie 
szcie w pokojowych inwestycjach austriackiego 
rządu Węgry nie miały żadnego ud„i . 
nie zakładał w Węgrzech swym kosztem żad
nych szkół, nie budował dróg, nie r g 
rzek. Wszystkie te wydatki musiano 
funduszów krajowych. Kossuth objąwszy ekę fi
nansów zastał w skarbie 306.015 z .. .
przeto, iż wniosek królewski, narzu,eający kra; w.
czwarta część długów państwowych, wy
chęć nawet w obozie zachowawczym, ktorego or
gan, Budapesti Ihrattó ośmielił się zauważyć, 
ż? kraj obarczony tak znacznym ciężarem nie 
znalazłby środków na spłacenie publicznego od- 
szkodowania z a  zniesienie ciężarów urbaryalnyth.

Trudności te wszakże, lubo poważnej natu
ry, zasłużyły zaledwo na miano pomniejszych 
przeszkód w porównaniu z grożącą Węgrom we
wnątrz kraju burzą. Był nią ruch słowiański, 
który z biegiem czasu i za gorliwem staraniem 
kamarylli miał się przeobrazić w groźną dla spra
wy narodowej kontrrewolucyę.

Ogniskiem tego ruchu była Kroaeya Kraik 
ten niewielki gdyż bez pogranicza wojskowego 
ustępował pod względem obszaru pierwszeństwa 
komitatowi peszteńskipmu, lub biharskiemu, li
czył w owym czasie 483.954 ludności na prze
strzeni 1721/* m*l kwadratowych z wyjątkiem 
4~ 5  tysięcy Niemców, Węgrów i Czechów, re
szta ludności składała się z Kroatów, _ zamieszku
jących sześć miast, trzynaście osad i 1956 wsi. 
Kroaeya od roku 1099 należała do kraju korony 
ów. Szczepana i posiadała ten szczególniejszy

przywilej, iż protestantem wstęp do jej granic 
był wzbroniony. Sprawy wewnętrzne załatwiało 
w Kreacji zgromadzenie krajowe, złożone z szla
chty miejscowej, zaś w sejmie węgierskim zasia
dało dziesięciu posłów kroackich, którzy już uDgi  
przy uchwale, nadającej językowi węgierskiemu 
charakter języka państwowego, sprzeciwiali się 
imieuiem swego kraju.

Ruch panslawistyczny, zainaugurowany w 3 
dziesięcioleciu obecnego wieku przez Kollara i 
Szatarzyka znalazł wśród Kroatów chętnych po
pleczników, którzy nie poprzestając na odrębno
ści językowej, występować poczęli z aspiracyami 
narodowościowemi, przyjąwszy miano partyi i l i -  
ryjsaiej, podczas gdy przeciwne stronnictwo, dość 
silne liczebnie broniło interesów węgierskich. Na 
sejmie w roku 1843 upamiętniło się wystąpienie 
kroackiego posła OsegoTicha, który niechcąc prze
mawiać po węgiersku, użył języka łacińskiego, 
skutkiem czego po wielu burzliwych rozprawach 
i uchwałach postanowiła większość Iiby, iżby 
przemówienia kroackich posłów uważać jako nie
byłe, nie wciągać takowych do protokołów, ani 
też odpowiadać na nie... Oliwy do ognia dodało 
jeszcze niesłuszne postępowanie zbyt żarliwe pa- 
tryotów węgierskich, którzy piastując w Kroacyi 
obowiązki naczelników gminnych, nauczycieli 
ludowych i proboszczów narzucić chcieli język 
węgierski jako wyłączny w szkole, w urzędzie i 
w Kościele, lubo ludność zamieszkująca dany 
okręg składała się niemal wyłącznie z Kroatów. 
To r,eż walka rasowa, rozogniona w Kroacyi, nie 
bez współdziałania rządu wiedeńskiego przerzu
ciła się z największą łatwością do Węgier, w któ
rych obok pięciu milionów czysto madiarskmj 
ludności zamieszkiwało w owym czasie: 1,687.256 
Słowaków, 886.079 Kroatów, 442.903 Rusinów, 
828 365 Serbów i 2,311.000 Wcłochów. Cały ten 
żywioł niemadiarski przyjął z niechęcią wiado
mość o ustępstwach, poczynionych na rzecz Wę
grów, gdyż i tu czynnymi byli od dłuższego czasu 
t misaryusze czescy, kroaccy, rosyjscy. Zresztą 
już samo położenie geograficzne sprzyjało zacho
waniu odrębności narodowej szczepów obcych, 
zamieszkujących Węgry. Gdy bowiem ludność 
węgierska zamieszkiwała płaszczyzny wewnątrz 
kraju, słowiańskie i wołoskie zasiadły w koło

granic Węgier, skutkiem ozego nietylko nie ule
gły potężnemu wpływowi asymilacyi, lecz utrzy
mywały bez przerwy stosunki z swymi pobratym
cami za granicami kraju.

Wołosi poczuwali się do łączności z swymi 
ziomkami w Mołdawii, Serbowie z Serbami, Sło
wacy z Czechami i z Morawianami. Wiadomość
0 zezwolenia na utworzenie niezależnego mini
sterstwa węgierskiego, zdała się południowo- 
słow iańskim plemionom wyrokiem zagłady. Więc 
też Serbowie w Karłowicach i Kroaci w Zagrze
biu Da odbytych zgromadzeniach narodowych 
postanowili zażądać od korony takich samych 
ustępstw, na jakie przyzwolono Węgrom. Doma
gali się niemniej, nie więcej, jak tylko oderwa
nia od Węgier i nadania im osobnego rządu 
narodowego. Żądania te zbyt były niepolityczne
1 pozbawione wszelkiej prawnej podstawy, wzbu
rzenie wśród ludności słowiańskiej zbyt sztu
czne, by w krótkim czasie nie miało się okazać, 
że natchnienie do tego ruchu pochodzi z Wie
dnia. Słowianie w Węgrzech stali się ślepem 
narzędziem reakcji, zaś głównym kierownikiem 
tej zdradliwej polityki był ambitny Józef Jela- 
chich, zausznik kamarylli, zamianowany vr mar
cu 1848 r. banem Kroacyi, Sławonii i Dalnaacyi. 
Nowy ten dostojnik, występując przy każdej spo
sobności wrogo wobec Węgier, rozpoczął swe 
urzędowanie od podburzania ludności powierzo
nych sobie prowincyj i otwartego wyszydzania 
rozkazów węgierskiego rządu. W czerwcu 1848 
roku ukazał się wprawdzie własnoręczny mani 
fest cesarza Ferdynanda do mieszkańców Kroa
cyi i Sławonii, w którym mieściła się obok za
pewnienia praw narodowych, wolności i słu
sznych żądań przestroga wobec wrogich podszep
tów, którymi ich „usiłują nadużyć dla osiągnie- 
nia celów przeciwnych prawu i oddać ich ojczy
znę w niewolę i nieskończoną niedolę". Wyli
czywszy nadużycia władzy, popełnione przez 
Jelachicha, zawieszał go rzeczony manifest w 
pełnieniu obowiązków bana i dowódcy wojska 
a oraz mianował jenerała HraboTsky’ego komi
sarzem dla przeprowadzenia dochodzeń w jego 
sprawie. „Słuchajcie życzliwego głosu waszego 
króla — słowa manifestu — głosu króla, który 
waszą narodowość i wasza prawa zawsze ochra

niać będzie swą potęgą, który jednak równie 
silnie jest zdecydowany do wystąpienia w obro
nie powagi korony węgierskiej wszelkiemi siła
mi wobee jakiegokolwiek zamachu. Wytrwajcie 
w lojalnera posłuszeństwie i w winnej nam wier
ności. Nie szerzcie waszera nieposłuszeństwem 
rozpaczy i nieszczęścia w waszej ojczyźnie, na 
głowy wasze i waszych dzieci. Stwierdźcie 
w tych smutnych czasach, że jesteście _ zawsze 
dla naszego dostojnego domu wiernymi Kroa- 
tami i Slawończykami".

Stanowczo opiewała treść powyższego ma
nifestu, lecz niemniej wyraźne, acz tajne in
strukcje musiał posiadać Jellachich, który głosił 
wszem wobec i każdemu z osobna, iż król nie 
jest swobodnym, rozporządzenia jego przeto nie 
mogą być uważane jako rzeczywisty wyraz jego 
dostojnej woli. W gronie zaufanem zwierzał się 
aan wyraźnie, iż otrzymał rozkazy wręcz prze
ciwnie opiewające, dzięki czemu nieprawnie zwo
łane zgromadzenie krajowe obradowało bez prze
rwy, występując jako reprezentacja trzech zje
dnoczonych królestw: Kroacyi, Sławonii i Dal
macji. Deputacya zgromadzenia udała się do 
dworu z żądaniem utworzenia z tych trzech pro
wincyj oddzielnego kraju koronnego, odrębnego 
od Węgier, grożąc w razie przeciwnym odwoła
niem swych żołnierzy z Włoch, celem „wypeł
nienia patryotycznego obowiązku..." Król oświad
czył wprawdzie, że nielegalny charakter zgroma
dzenia wielce zasmuca jego ojcowskie serce, nie 
uczyniono jednak niczego dla rozwiązania tego 
ciała. Co gorsza, jenerał HraboTsky, wysłany 
przez rząd węgierski i za zgodą króla jako ko
misarz i komendant do zbuntowanych okręgów, 
nie został dopuszczony na miejsce urzędowania 
przez placówki Jellachicha, który odmówił mu 
rozmowy, jakkolwiek Hrabovsky zażądał takowej 
w charakterze jenerała cesarskiego. Szorstka ta 
odprawa nie zaszkodziła bynajmniej Jellachi- 
chowi, którego za przybyciem na dwór cesarski 
przyjmowano w Insbrucku z nadzwyczajnymi 
honorami.

(C. d. n.)
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■wreszcie i potrójne przymierze. Tak 
twierdzi przynajmniej antor.

W krótce po kampanii krymskiej, 
dzięki której malutki i wszelkiego w 
Europie znaczenia pozbawiony Pie
mont wyrósł na mocarstwo, mogące 
zabierać głos w ogólnych sprawach 
politycznych tejże Europy, zawiązują 
się stosunki między włoskimi masona
m i, a późniejszym księciem Btsmar- 
kiem. W  owe czasy po raz pierwszy 
pojawił się projekt przymierza między 
Włochami a Prusami. Rzecz nie była 
do przeprowadzenia łatwa, bo Włosi 
niezbyt sympatyzowali z tą myślą, a 
nie brakło między nimi i takich, co 
przeciw niej oświadezaii się głośno. 
Wszelako nienawidzący Francy i Lem- 
mi z Mazzimm zdołali owo zbliżenie 
powoli przygotować. W  liśrfe swoim 
ao MazzinTego Bismark wyraźnie po
wiada, że W łochy i Prusy — to natu
ralni sprzymierzeńcy, ponieważ mają 
wspólnego wroga — Francyę.

Książka, którą nam dał p. Margiot- 
ta, budzi niezmierny interes. Na pod 
stawie nagromadzonego tam materyału 
można sobie wytłumaczyć mnóstwo 
faktów i zrozumieć teraźniejsze poło
żenie Włooh, jak również powody nie 
słychanego upadku moralnego i ekono- 
mioznego, w jakim ssę to państwo po
grążyło. A by treść tej książki dać po
znać czytelnikom, trzebaby ją chyba 
przepisać całą, bo na każdej stronnicy 
znajdują się tam rzeczy ciekawe i no
we, zarówno pod względem wydarzeń, 
jak pod względem oświetlenia, które 
im daje autor. Dość wspomnieć np. to, 
oo pisze on o upadku szkolnictwa i 
wpływie tegoż na wychowanie mło
dzieży, tudzież na moralność publiczną; 
o ucisku monopolu tabacznego, który 
stał się źródłem ogromnego majątku 
dla Lemmi cgo, a zrujnował mnóstwo 
właśoicieli plantacyj tytoniu; wreszczie 
— o szalbierstwach, za których sprawą 
Lemmi został wybrany na głowę wol
nomularstwa, powodując rczpadnięoie 
się masoneryi na dwa obozy.

Do książki dołączony został zbiór 
listów autora do różnych dygnitarzy 
wolnomularstwa, oraz list pisany do 
autora przez ks. Fava, biskupa w Gre- 
nobli, którego nazwisko samo przez 
się jest rękojmią wiarogoduośi? te
go, co autor czytelnikom za fakt a po
daje.

Wolnomularze starają się zachować 
tak, jak gdyby ta książka nie obcho
dziła ich woale. Rzecz prosta, żo za
przeczenia z ich strony nie miałyby 
żadnego znaczenia i wpływu. Tymcza
sem książka, czytana chciwie przez pu
bliczność , ro li ogromne wrażenie, a 
wypowiedziane w niej myśli rozchodzą 
się w coraz to obszerniejszych kołach. 
Położenie wolnomularstwa czyni się mo
cno nieprzyjemcrm, a nawet nietezpie 
oznem ; można tez przewidywać, że za
pewne bl ską j , ‘ż jts', chwila, w której 
postarają się oni o odparcie ciężkiego 
oiosu, jaki spadł na, nich w postaci 
książki p. Maigiotta.

Proces m D trczio - m n i r .
Cieszyn d. 7. marca.

(Sprawozdanie Oazely Narodowej )
Ks. Stojałowski przed przystąpie

niem do odpowiedzi na akt oskarżenia, 
prosi przewodniczącego, aby nakazał 
mu wydać materyał dowodowy, który 
d. 4. bm. z oeli jego więziennej zabrał 
sędzia śledczy.

Przewodniczący tłumaczy przyeię 
glym, że Stojałowski korzystał w wię- 
zięniu z rozlicznych ustępstw, takowe 
atoli przekraczał. W  pieczywie nadsy- 
łanem mu znaehodzono listy, a zagro
żenie odjęciem mu ty, h konc9syj na 
nio się nie przyda!;;, przed kilku dnia
mi bowiem znowu spostrzeżono, że po
dawano mu przez mur więzienny ty
toń, gazety i listy. Wówczas zrobiono 
rewizyę w celi, zabrano plik papierów, 
a jego przeniesiono do innej kaź ,i. 
Z  zabranych papierów pozwolono mu 
wybrać co potrzebuje, on odpowiedział 
jednak, że wszystkie.

Stojałowski replikując to wyjaśnie
nie przewodniczącego, oświadcza, iż 
nietylko żadnych koncesyj mu w wię
zieniu nie czyn ono, ale przeciwnie 
wszystkie utrudnienia. Papiery zebrane 
są mu obecnie do obrony niezbędne.

Ostateoznie na polecenie przewodni
czącego przyniesiono do rai i rozpraw 
oaią masę papierów, roczniki gazet itd.

Przewodniczący do sędziów priysię- 
g ły ch : Prokurator wiedeński nie jest
decydującą instancyą.

S t o j .  Gdyby taka zasada panowa
ła, że każdy prokurator inne prawa 
mógłby dyktować, to redaktor musiał
by zwaryować. Ja jako redaktor muszę 
przestrzegać tylko ustawy państwowe, 
a nie czyjeś widzimisię. Wiedeński pro
kurator jest bliżej dworu cesarskiego i 
łatwiej potrafii odczuć obrazę majesta
tu. Dzwon jest pismem przeznaczonem 
dla księży, a więc ludzi równych inte- 
ligencyi wiedeńskiej. W  artykule oma
wiającym przemów-enie cesarskie nie 
była krytykowaną mowa cesarza, ale 
dziennikarskie komentarze do niej, ko
mentarze pisane dla korzyści stańczy
ków, a na szkodę artyi ludowej. Oni 
to pisząc, że „słowa cesarskie są wy
padkiem historycznym i należałoby je  
wyryć złotemi głoskami", myśleli o so
bie, bo reszta to hołota.. (Wesołość). 
Wreszcie Stoj. odpiera zarzut, jakoby 
przeciw jednolitemu związkowi państwa 
występował.

P r z e w. W  artykule tym twier
dzono, że manewry w Galicyi forsowali 
Taaffd i Badeni celem uzyskania po
chwały cesarskiej.

S t o j .  Manewry nie są żadni ko
niecznością państwową, a odbyły się 
w Galicyi mimo cholery.

P r z o w. Zarzucono w tym artyku
le Badeniemu, źe administraoya jego 
polega na staraniu o utrzymanie stań
czyków przy mandatach.

S t o j .  Są fakty, znane tak ogólnie, 
że ich dowodzić nie potrzeba. Ten 
zdaje się naieży właśnie do tego ro
dzaju.

P r o k u r .  Z namiestnika szydziłeś 
pan, boć to szyderstwo napisać, że Ba 
deni stał się tak wielkim , że nawet 
obolera go się boi.

S t o j .  Był to zwrot żartobliwy, nie 
raz i coś wesołego trzeba napisać. 
O prokuratorze mógłbym powiedzieć 
n p .: taki wielki prokurator a takie 
oskarżenie wypracował...

W końcu Stojałowski przeprowadza 
dowód, że o jakiemś zaburzeniu spo- 
koju publicznego, o występowaniu prze 
oiw jednolitemu związkowi państwa 
itd. ani myślał, skoro tyle razy wypo
wiadał i drukiem głosił: że Polska nie 
zapornocą rewołnoyi odbudowaną byó 
może.

Odczytano następnie broszurę „B o
giem a prawdą.*

S t o j .  oświadcza, że wydał tę bro 
szurę w lutym 1893, wyszła ona oen- 
zuralnie a potem zaczęto się mścić na 
Stoj. zabierejąo numera gazetek wraz 
z markami z dworca pocztowego, choć 
te gazetki nie były skoufi kowane, 
działo się to więc bezprawi ie. Przenio
słem wydawnictwo do Czaezy (na W ę
grzech), aby mieć spokój, ale znown 
w Galicyi mnie nękano i prowokowa 
no. Bawiąc w Rzymie dowiedziałem się, 
że gazetki wychodzą, regularnie są 
wysyłane a jednak prenumeratorowi* 
ich nie otrzymują —  bo na poczcie 
krakowskiej z nakazu namiestnika za
trzymywano wszystkie, bez względu 
na to, że konfiskacie nie uległy. W ten 
sposób wyrządzono mi ogromne szko
dy. Wówczas napisałem broszurę .B o
giem a prawdą", aby świat się dowie
dział o prawdzie.

Odczytano jeszcze niektóre listy i 
papiery, poczem przesłuchano * oskarżo
nych Hemplową i Szpytko, którzy na
prowadzone przez Stoj. okolioznośoi 
potwierdzili.

Obrońca wnosi wypuszozenie Stoja- 
łowskiego na wolną stopę, gdyż powód 
trzymania go w więzieniu śledozem tj. 
niebezpieczeństwo porozumienia się ze 
świ dkami, odpadł już zupełnie.

Prokurator sprzeoiwia się temu, 
twierdząc, że Stojał. nawet w więzieniu 
będąc, starał się porozumiewać a prze
wodniczącego sądu obrzucał pismami 
ubliżające on.

Stojał. tłumaczy to złem obchodze
niem się z nim w areszcie i proponuje 
złożenie kancyi 300 zł. za wypuszoze
nie go obecnie na wolną stopę.

Trybunał odmówił wypuszczenie.
Na tern skończył się pierwszy dzień 

rozprawy. Przed sądem mnóstwo ludzi, 
policy a utworzyła szpaler. Przybyło 
wielu włościan nawet z Galicyi.

przy układaniu statutów „Bruderladen" 
i przy odnośnyoh wyboraob.

Senzaoya powstała w sali, gdy na 
postawione przez prokuratora pytanie, 
proboszcz trzyniecki ks. Koziar zeznał, 
że generalny wikaryat w Cieszynie do
niósł mu, iż Gawronowa listownie pro
siła u wikaryatu o kary kościelne, po
nieważ miała ze Stojałowskim stosu
nek. Ks. Kcziar odmówił jednak inge- 
renoyi w tej sprawie, tem bardziej, że 
Gawronowa pytana przez niego wszyst
ko odwołała i zaprzeozyła-

Ks. Stojałóweki oburzony jest podo- 
bnemi pytaniami prokuratora, zaprze
cza wszystkiemu i podnosi, że w ogóle, 
jakby się rzeoz miała, spraw tak pry
watnej natury wywlekać nie wolno.

Młodzież przed sądem.
Tarnopol 7 marca.

(Sprawozdanie Gaz. Nar.)
Po zarządzonej przerwie południowej 

zawezwano ponownie świadka Rudolfa 
R e m b i s z a , który na zapytanie czy 
znany mu był cel tajnego związku, od
powiada: Wiem o tyle, że rzecz się roz* 
chodziła o wywalczenie swobód dla kra- 
jn naszego i o przywrócenie Polski, to 
też w tym duchu stowarzyszenie zaczę
ło nader umiarkowanie postępować. W 
dalszem swojem odpowiadania wspomina 
że głównym celem, o czem też mówiono 
często, było to, aby nie p r z e s t a w a ć  
z t r z e m a  z a b o r c a m i  (śmiech i 
wesołość).

Na popołudniowej rozprawie pono
wnie przesłuchiwano jeszcze świadka 
Urbana, który atoli o celu stowarzysze
nia niczego więcej powiedzieć nie umie. 
Przesłuchany następnie inspektor policyi 
Jan Skalski, zeznał zgodnie z tem, co 
powiedział w śledztwie; poniekąd nawet 
korzystnie dla oskarżonych.

Dalszy świadek klucznik Woźui- 
czek zezusł tylko, iż Szeląg chciał, aby 
zaniósł on kartkę do Chwalbińskiego.

Właściciel drukarni Kossowski, słu
chany jako świadek i znawca, orzekł, że 
drukarnia znaleziona u Szeląga może 
być raczej uważaną Jako zabawka dla 
dzieci, a nie jako przydatna do druko
wania.

Wreszcie przesłuchano jeszcze dziś 
w czwartek Ant. Szumińskiego, właśc.. 
realności na Zarudziu, od którego lokal 
na schadzki wynajmowano. Zeznania 
jego nie obciążają oskarżonych.

Zeznaje on, że w domu jego, właści
wie w pokoju przezeń wynajmywanym 
p. Skulskiemu, schodziło się dwif h lub 
trzech studentów, a czasem przyiliidzi 
ły i dziewczyny sąsiada (śmiech).

Następnie przewodniczący przywołuje 
oskarżonego Marcina Wojnarowicza, ce, 
lem przesłuchania go jako św'adk« na 
poszczególne okoliczucś i. Obrońcy Du
lęba i Lilien stanowczo sprzeciwiają się 
temu, opierając się na §. 245, że oska
rżony nie może być słuchany jako świa
dek. Trybunał po naradzie orzekł, że 
Wojnarowicz ma być przesłuchany jako 
świadek i że nioją być odczytane zezna
nia tegoż złożone przed sędzią śledczym. 
Obrońca Lilien zastrzega sobie umie 
szczenią z tego powoda zażalenia nie
ważności, a obr. Dulęba wniósł na od
czytanie tylko tych punktów zeznań ob 
winionych, gdzie jest mowa o współwi
nne Trybunał atoli i temu żądaniu od
mówił, postanawiając odczytanie całych 
zeznań.

Cieszyn 8. marca.
(Telegi j.m Gaz. Nar.)

W  dalszym ciągu wczorajszej popo
łudniowej rozprawy przystąpiono do 
wysłuchania odpowiedzi Sfcoj-.łow- 
ekiego na akt oskarżenia. Stojałowski 
oświadcza, że insynuowany artykuł 
w Dzwonie p. n. „Przegląd polityczny" 
napisał nie ou, ale ks. Janikiewicz, ba
wiący w Ameryce...

P r z e  w o d n .:  Cesarz miał mowę 
w Jarosławiu 3-go września, artykuł 
w druku pojawii eię 15 września, więc 
chyba podmorskim telegrafem zosteł 
przysłany. Ksiądz mimo, że siedziałeś 
w więzieniu, gazetki redagowałeś, po
zwolono bowiem papu komunikować 
się z redakcją.

S t o j a ł . :  Przeciwnie zatrzymy
wano mi nieraz a r t y k u ły  np. ów ko
ścielny..

P r z e w o d n . :  Ależ pan pisałeś,
Ilemplowa korygowała...

S t o j a ł . :  Co Stojałowski pisze,
korektarze nie podlegał Śledztwo 
trwało 6 miesięcy, zanim się zrodził ów 
akt oskarżenia.. (PrzewódGicząoy prze
rywa) Prokurator krytykuje meje ar
tykuły, to i mnie wolno krytykować 
jego  akt oskarżenia. Wszystko, co kie
dy napisałem, powtórzyłem w broszu
rze 7ordas Weltgericht. Prokurator wie
deński tego nie skonfiskował a cie
szyński upatruje w tem zbrodnie.

(Telegr. Gaz. Nar.)
Cieszyn d. 8 maroa.

Na dzisiejszej rozprawie traktowano 
sprawę huty trzeienieckiej.

Ks. Stojałowski oświadczył, że Ga- 
wronową, poznał w r. 1891 w raz z 17. 
innymi Ślązakami podczas urządzanej 
przez niego pielgrzymki do Ziemi świę
tej. Oehlwein zabronił robotnikom z hut 
stykania się  z  ks. Stojałowskim. Gdy 
jednak u Gawrona znaleziono pakiet 
skonfiskowanego numeru wydawanej 
przez ks. S tO ja łow skiego gazety, wy
mówił mu zarząd dóbr aroyksiążęoych 
mieszkanie w Trzczyńcu, a następnie 
z mieszkania tego w sp osób  drastyczn y  
go wyrzucił.

Ks. Stojałowski chciał tylko nzyekać 
a zarządu hut aroyksiążęoych restytu- 
cyę Gawrona, bolało go, że Gawron 
o erpi z jego powodu i dlatego oświad
czył, że nie spocznie, póki nie zostanie 
wymierzoną sprawiedliwość Gawronowi, 
którego Oehlwein ukarał tylko za sto
sunki z ks. Stojałowskim

Przyznaje się ks. Stojałowski, że 
podanie wystosowane do dyrekoyi dóbr 
aroyksiążęoych w Wiedniu, w  którem 
prokuratorya upatruje wymuszenie, na
pisał, natomiast zaprzecza, aby był au- 
toram drugiego podania, które mu sąd 
reprodukcje. Ofiaruje się jednak ks, 
Stojałowski przeprowadzić dowód pra
wdy odnośnie do krzywdzenia robotni
ków w Trzyńcu.

Następnie do godz. 1 z południa 
przesłuchano świadków dowodowych 
Bukowskiego, Oehlweina, Uliga i W e
bera.

Adwokat Michejda zeznał, ża ro
botnicy żalili się przed nim na krzywdy

Tarnopol d. 8. marca. 
Dzisejsza rozprawa rozpoczęła się o 

godz. 9 przesłuchaniem Bienieckiego.
P r z e w ó d ,  zapytuje Bienieckiego, 

czy słyszał odczylane wczoraj protokoły 
niektórych z oskarżonych, złożone przy 
wstępnem śledztwie i co ma na nie do 
zauważenia, o tyle, o ile się do niego 
one odnoszą.

O s k. B i e n i e c k i  odpowiada na 
oltliczności, jakoby go Habin wciągnął 
do owego związku „Organizacya“ , prze
cząco, — zaprzecza również temu, by 
Habin odbierał od niego przysięgę — 
a na zapytanie r. P o t  m a k  a ,  jakim 
sposobem w pierwotnem jego zeznaniu 
są te okoliczności naprowadzone, odpo
wiada, że pod wpływem obawy, zmięsza 
nia może coś podobnego powiedział, 
dziś atoli mówi, ż« tak nie było.

O b r .  S o r o ń  tłóm&czy oskarżonego 
tem, ie młodzieńcowi po raz pierwszy 
odpowiadającemu przed sędzią śledczym, 
nie można się diiwić, iż się miesza, gdy 
widzi otwierające się przed sobą ściężaje 
kryminału.

Św. Antoni B e d n a r s k i ,  nauczyciel 
wiejski zeznaje, że mc mu niewiadomo o 
żadnym związku.

P r ze w . A  czy panu nie wiadomo, 
kto namawiał Bienieckiego do jakiegoś 
związku ?

S w. Podobno namawiał go Habin.
P r z e w. A pana, czy kto nama

wiał?
8 w. Nie namawiał, tylko mi propo

nował Habin, mówiąc, jeśli złożę przy- 
sięgę, to zawsze będę miał dużo książek 
do czytania.

R. P o ż n i a k .  A gdy pan zobaczył 
tyle książek, co pan myślał?

S w. Dziwiło mnie, dopiero później 
dowiedziałem się, że to była czytelnia 
ludowa.

Sędzia przys. B e r n h a r d .  Jaka od
powiedź była pana na propozycyę: „za
przysięgnij a dostaniesz książki"?

S w. Nie pomnę już odpowiedzi, jaką 
dałem wówczas Habinowi.

Obr. S o r o ń .  Czy świadek zna Krzy- 
worączkę ?

S w. Znam.
O br. Czy to wesoły chłopiec czy po

nury ?
Ś w. Bardzo wesoły, facecyoaista,

lubi się wyśmiewać.
Ob r .  A czy on dopuścił się obrazy 

majestatu ?
Ś w. O ile ja widziałam, ticzam nigdy 

uię nia dopuścił.

Ś w . Antoni K o g u t y ń s k i  uczeń 
ULI roku Seminar. zaprzysiężony, na py
tanie —■ co mu wiadomo o obrazie ma
jestatu przez Bienieckiego odpowiada 
że leżała w szkole rycina cesarza na 
stole, a Bieniecki przypatrując się i«j 
rzekł: „Franio — Józio" i nic więcej.

Obr. D u l ę b a .  Prosi przewodniczą
cego, aby nie pytał, lecz aby świadek do
browolnie mówił, to lub owo.

W dalszym ciągu świadek zeznał, iż 
Bieniecki m ów ił: „Franio, Józio,^
Cię wszędzie, . . . . • • • , y
to mówił patrzył na guldena i tak to 
wyglądało, jak by mówił do tego pienią 
dza. .

Sędz. przys. Z a w a d z k i ,  pyta się 
świadka, a jaki to był pieniądz, czy ko 
rona czy 20 helerówka.

Sw. Ja nie wiem, jaki to był pie 
uiądz.

Sędzia G r o m n i c k i .  To pan tylko 
sobie tyle zapamiętał, a więcej nic 
to pan musi mieć tępą pamięć.

Sw. Bo to już dłuższy czas minął, 
więc niepomnę.

Sędzia B e r n h a r d .  Opowiedz mi 
pan, jak to było z tym portretem, czy 
książka była otwarta w tem miejscu 
gdzie jest wizerunek cesarza?

Sw . Tak, w tem miejscu była 
otwarta. .

R. P o ż n i a k .  Pan spowiadałeś się 
i mówiłeś o nieporządkach w internacie. 
Jakież to było nieporządki?

Sw. Bo Krzyworączka mówił, że pa 
pież to darmozjad. Gdym mu zwracał 
uwagę: na co tak mówisz, toż pójdziesz 
do spowiedzi, do komunii? — powiedział 
Krzyworączka: „O jej, zjem kawałek
opłatka — to wielka rzecz."

S ę d. p r z y s. A kto układał donie
sienie, które doszło do księdza Librew- 
skiego.

Sw . Ja sam układałem po części z 
pobudki księdza spowiednika, a w części 
z swojej własnej chęci.

Obr. D u l ę b a .  W tych nieporząd 
kacb, o jakich pan wspominał, czy i pan 
brał udział jaki?

Ś w. Ja nigdy w niczem udziału nie 
brałem.

Obr. D u l ę b a .  Więc świadek mając 
lat 19, był na tyle n a i w n y m ,  iż my
ślał, że jakieś nieporządki w internacie 
sa tak wielkim grzechem, że się trzeba 
z nich spowiadać, a potem donosie o 
nirh władzy przełożonej.

Ś w i a d e k  daje wyjaśnienia i odpo
wiedzi, ale niejasne.

O b r. A jak ten list posłałeś pan i
S w. Pocztą.
Obr. D u l ę b a .  A który ksiądz pana 

spowiadał ?
S w. Nie pamiętam.
O b r .  A może pan pamięta treść te

go listu? Proszę mi go powiedzieć.
Ś w. Nie pamiętam początku.
Obr. L i l i e n .  Pan dawałeś słowo 

honoru na to i na owo. A czyś pan nie 
dawał słowa honoru na to, że poszlesz 
list nie przez służącego, lecz pocztą?

Obr. D u l ę b a .  Co to za książka by
ła z portretem monarchy?

Ś w. To była z 3. czy 4. klasy lu
dowej.

Obr. S o r o ń .  A w jakim dniu to ten 
list pan pisał?

Św . Gdzieś przed Wielkanocą pisa
łem- „ V . 1Obr .  Jaki tytuł pan położył na po
czątku listu?

Ś w. Zdaje mi się, te Przewielebny

R. S c h e m b e c k .  Czy pan wie na 
pewno, że to był portret cesarza na tej 
książce?

Ś w. Tak jest.
R. S c h e m b e c k .  A co z tym pie

niądzem? Pan widział portret cesarza 
na tym pieniądzu?

Ś w. Tak widziałem, ale nie wiem, 
co to było, czy gulden, czy korona.

Ad w. D u l ę b a .  Jak możesz pan 
twierdzić, że byt na pieniądzu wizerunek 
cesarza, skoro nie widziałeś pan jaki 
to pieniądz, to absolutnie nie możebne.

S ę d z .  p r z .  Z a w a d z k i  konsta
tuje, że na jego pytanie odpowiedział 
Kogutyński, że to był grosz,^ to zeznanie 
świadka dobrze psin ęta p. Zawadzki.

Przy dalszych zeznaniach świadka 
Kogutyńskiego, obrona usiłowała przed
stawić ka. Librewskiego w zNin świetle. 
Prokurator zażądał zaniechania tego sy
stemu obrony, gdyż inaczej musiałby 
wystąpić z nowymi aktami. Nastąpiła 
ostra seysya pomiędzy obrońcami a try
bunałem i prokuratorem, który użył wy
razu: „napaść na ks. Librewskiego".
Trybunał odmówił obrońcom żądauej sa- 
tysfakcyi, a ci oświadczyli, iż jedynie 
jako obywatele pozostają na ławie o- 
brońców.

KRONIKA.
Lwów dnia 8. marca

W setną roeznloą III rozbioru OJozyzny —  
dokooajwy utworzeola gimnazyum polskiego w  
Cieszynie.

Zapiski osobiste. P. Zdzisław Mar
chwicki wyjechał dzisiaj na kilka tygodni 
ze Lwowa ; najpierw udaje się do Wiednia, 
zkąd podąży do Konstantynopola lub do 
Nicei.

Arcykslążę Piotr Ferdynand Sal-
va‘ or, mianowany podporucznikiem i przy
dzielony do służby w 41 pp., przybędzie na 
„tuly pobyt do Czerwiowieo przed świętami 
Wielkiejnooy.

Doktorat prawa uzyskał wczoraj na tu- 
ttjszjm uniwersytecie p. Franciszka Sas Ja
siński.

Wiadomości dyecezyalnc. Dyecezya 
tarnowska: Konkurs na probostwo w Tęgo- 
borzy rozpisany d. 15. kwietnia. Dyecezya 
przemyska: Instytuowany na probostwo w 
Gogolowie ks. M. Filipek, koop. w Grębo
wie. Przeniesieni: ks. Józef Gródecki, ad
ministrator w Gogolowie jako koop. do Mar
kowy ; kooperatorzy: ks. Jan Antosz z Ma
kowy do Gniewozyny; ks. B. Świejkowski z 
z Gniewczyny do Grębowa; ks. J. Burda z 
Spiów do Zaczornia; kz. J. Grzyw z Za*

czernią do Raniżowa. Ks. L. Bukała pozo
stał w Miechocinie.

Z Rady m iejskiej. Na wczorajszem 
posiedzeniu uchwalono wnieść petycyę do 
Rady państwa, aby ustawę z r. 1893 co do 
uwolnień podatkowych 181 domów, które 
mają być zburzone w celach asanacyjnych, 
rozszerzono w tym kierunku, aby powstały 
na ich miejsce wolne były także od podatku 
dochodowego i żeby z tej ulgi korzystać 
mogły te domy i wówczas, gdyby nawet 
pewne części murów pozostały z dawnego 
budynku.

Następnie udzielono p. wiceprezydentowi 
dr. Marchwickiemu urlopu do końca marca, 
a do komisyi dla wymiaiu taks wojskowych 
wybrano pp. Beisera i Żebrowskiego, jako 
zastępcę zaś p. Barszczewskiego; do komisyi 
zaś zdrowotnej (dawniejszej Rady zdrowia) 
pp. dra Strojuowskiego, dra Piska, dra Szpil- 
mana, Beisera, Syroczyńskiego i Rawskiego, 
oraz z poza swego grona pp. dra Jandę, 
dra Stembarta, inż. Sikorskiego, inż. Szulca, 
dra Rukera i chemika Włodzimirskiego.

W dalszym ciągu przyjęto do wiadomo
ści legat śp. Adama Bieńkowskiego, który 
zapisał 100 zł. gminie m. Krakowa pod 
warunkiem, że obdarowona gmina korzystać 
będzie mogła z kwoty tej, oprocentowanej 
dopiero po 354 latach. Z milionowej sumy, 
jaka się po 31/i stuleciach ntworzy, przy
padnie gminie m. Lwowa */6 część. Dalej 
uchwalono zamówić za 300 zł. portrety olej
ne Bourlorda, Sikorowej, Juliana Krecho- 
wieckiego i Karola Kiselki, którzy gminie 
w swoim ozasie pewno zapisy poczynili. Ka
peli rzemieślniczej i szkole sług udzielono 
subwencyj po 200 zł.

Systemizowauo p. Chrzanowską na po
sadzie płatnej praktykantki przy szkole mię- 
szanej im. Zimorowicza, — oddano państwu 
Brody przedsiębiorstwo dostawy materyałów 
budulcowych dla grniDy, i poparto petycyę 
berneńskiej Rady miejskiej przez upoważnie
nie magistratu, ażeby wniósł do Rady pań
stwa petycyę w sprawie ściągania podatków 
domowych na podstawach takich samych, 
jak to uczyniła reprezentacja berneńska. W 
końcu po dłuższej dyskusyi uchwalono za- 
knpić za 5.100 zł. szklarnię, znajdującą Bię 
na placu wystawy i ndzielono dwóch zasił
ków z fundacyi śp. Emilii Dębkowskiej.

T«W. politechniczne odbyło wczoraj 
pod przewodnictwem br. Gostkowskiego do
roczne walne zgromadzenie przy nader li- 
ozuym udziale członków. Przy sprawozda 
niu komisyi rewizyjnej rozwinęła się obszer
na dyskusya, której dalszy ciąg, z powodu 
spóźnionej pory, odłożyć musiano Ao przy
szłej środy. Wówczas także rozważany będzie 
wniosek inż. Dzieślewskiegn, „ażeby Tow. 
politechnicz. we Lwowie zajęło się wypraco
waniem planów na budynek gimnazyum pol
skiego w Cieszynie i w tym celu wydelego
wało do Cieszyna specyalną k o m is ję " .

Na karę śm ierci przez pow iesze
nie skazał wczoraj trybunał lwowski wszy
stkich oskarżonych o rozmyślue morderstwo, 
popełnione na gospodarzu Kazimierzu Ko- 
ścieleckim z Żubrzy, mianowicie: źoDę jego 
Agnieszkę, oraz braci: Jana i Józefa Smol- 
nickich.

Słynna trucicielka Onyszkiewiczowa, 
której zręcznie popełniane zbrodnie i uciecz
ki z więzienia, swego czasu wielką senza- 
cyę budziły, niedoczekała się wolności, 
zmarła bowiem przedwczoraj w więzieniu 
św. Maryi Magdalenny.

W katedrze obrz. łać. skradziono w 
ciągu kilku dni 3 poKrowce z ołtarzów, je
den dzwonek srebrny, rozbito skarbonkę i 
zabrano z niej pieniądze. Wczoraj znowu 
skradziono z jednego z bocznych ołtarzy ka
non oprawny w mosiężne ramy.

Urządzenia iornetkow e zaprowa
dzone zostały z dniem wczorajszym w te
atrze Skarbkowskim : w krzesłach oraz w 
lożach I, II i III piątra i na obu balko
nach, za dopłatą 10 centów do każdego bi
letu. Nowość tę wprowadził do naszego te
atru przedsiębiorca warszawski p. Pik.

R uch pociągów  kolei lokalnej na szla
ku Hadikfalra-Radowce został przywrócony.

Z RohatyAskiegO skarżą się na agi
tację wśród ludu za emigracyą. Werbunek 
do Brazylii pooiąga za ocean tysiące rąk do 
pracy zdolnych, a jakich sztuczek dopuszcza
ją się agitatorowie, dość przytoczyć, że w 
powiecie rozeszła się wieść o nakazie ze 
starostwa dostarczania z każdej chaty po 
jednej głowie werbującym, bo w przeciw
nym razie co dziewiąta chałupa będzie wy
próżniona i cała z niej rodzina wysłana za 
morze z chęcią lub bez chęci. Taka Bankoya 
urzędowa nadana przez sprytnych werbo
wników ich pokątnej robocie, popłoch nie
mały rzuca między lud nasz i niejeden 
chłopek przez bojaźń następstw, w razie 
oporu władzy, podpisze wyrok na siebie, 
nie rozumiejąc nic, na ślepo. Podobno wój
towie wciągnięoi przez agentów, sami roz
siewają niepokojące owe wieści, dodając oli
wy do ognia.

Obawy powodzi i zamiecie śnie
żne. Węgrom, a szczególniej dolinom Cisy 
i Wagu zagrażają podobne powodzie iak w 
r. 1879. Olbrzymie masy śniegów i lodów, 
nagromadzone w górze tych rzek i na wy
żynach spadków górskich topnieć już zaczy 
nają i jeżeli w drugiej połowie bm. słońce 
przygrzewać zacznie a temperatura podniesie 
się nad 0, nieulega wątpliwości, iż cała 
Węgierska kotlina przejdzie ciężkie doby ka
tastrof, jakich ofiarą padła ongi ludność 
Szegedynu. Stosownie do urzędowych donie
sień z Kisjeno poziom wód rzeki Koros 
podniósł się w 36 godzinach o 2‘1 metrów 
i spłynął z niej lód odrazu. W okolicach 
Budapesztu padują ciągłe deszcze a powo
dzie gruntów już się objawiły w Jezoin Bazosz, 
w Kisgay i w Blajkoweczu. Huragany de 
szczowo-śnieżne nie ustają. Władze, nauozo- 
ne smutnem doświadczeniem z przed lat pię 
tnastu, biorą się energicznie do urządzania 
mocnych nasypów w miejscach zagrożonych, 
zły jednak stan dróg, zniszczonych wśród 
zimy, staje tym pracom na przeszkodzie.

Niedobrze się też dzieje na południu 
państwa, m. Fiuma jest literalnie w stanie 
blokady z powodu zasp śnieżuych ; ozuć tam 
nawet daje się brak żywności — o dowozie 
morzem i mowy niema a lądowe komunika- 
•ye są zupełnie przerwane. Tak węgierskie 
koleje państwowe jako i północna kolej ces. 
Ferdynanda, ogłaszają zawiadomienia o za
stanowienia ruchu, wywołanem zamieciami. 
W PreBzburgu śnieg zalega ulice na metr 
wysokośoi, w domaoh sutereny mają okna

szozelnie zasłonięte, niższa budynki okna 
parterowe i drzwi także zasypane. Śufig 
topniejący zbija się w masy twarde, lodo
wate, co utrudnia rozkopywanie. Skutkiem 
tyoh zaBp i zawiei, handel i przemysł cier
pią niezmiernie — zastanowienie rnchu ko
lejowego wywołuje brak dostaw terminowych, 
niesłychaną ztąd drożyznę, bezrobocia itd. 
Izby handlowe w Fiume i w Tryeście po
stanowiły zwrócić się do ministra handlu 
z prośbą, aby się porozumiał z zarządem 
dróg publicznych i aby nakazano bądź co 
bądź, rozkopywanie śniegu i oczyszczanie to
rów kolejowych, oraz przystani okrętów, które 
są w nich uwięzione.

Bankietowi, iaki wydało Koło pol
skie na cześć ministrów Jaworskiego i Ma
dejskiego —  poświęca Fremdcnblatt Bzer- 
sze uwagi w naczelnym artykule podnosząc 
ważność wvgłoszonych tam mów. jako tar
czy przeciw wrogom koalicji.

Dyrekcya wystawy wzywa interes-o 
wanych, ażeby wszystkie swe pretensye i re
klamacje najdalej do dnia 1. kwietnia br. 
zgłosili, gdyż po npływie tego terminu bez
warunkowo uwzględnione nie będą.

Dar. Pp. urzędnicy prokuratoryi skarbu 
zamiast wieńca na trumnę śp. Karola Stro- 
mengera ofi rowali na rzecz ubogich miasta 
Lwowa kwotę 20 zł. Za ten dar składa ni- 
niejszem prezydent miasta szanownym da
wcom uprzejme podziękowanie.

S s t u M  p is k T iO .
Repertuar teatralny. Dziś w so 

botę „Carmen" opera w 4 aktach Bizeta 
Pierwszy gościnny panny Elwiry Colonnese 
oraz występ panny Salomei Kruszelnickiej 
pp. Aleksandra Myszugi i Józefa Szymań
skiego. W niedziele popołudniu „Dyament 
króla duchów" romantyczno - czarodziejskt 
krotochwila za śpiewami w 10 odsłonach 
Raymunda. Wieczór „Barkarola" obrazek 
dramatyczny w 1 akcie Maryaua Gawalewi 
cza, w którym wystąpi po raz pierwszy pa- 
Helena Palko. Zakończy „Ciepła wdówka" 
komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego.

W przyszłym tygodniu graną będzie pc 
raz pierwszy komedya Ostrowskiego „Ła
pownicy".

* E liza Orzeszkowa napisała świeżo 
dwie powieści: „Babunię" i „Ogniwa",
pracuje zaś nad trzecią p. t :  „Argonauta".

„WarszawsklJ Llstok". Udzieloną zo
stała koncesja na wydawanie w Warszawie 
w języku rosyjskim nowego czasopisma li- 
teracko-politycznego p. t. Wurszawskij Li 
stole.

O s t a t n i ®  w i a d o m o ś c i
Rada szkolna krajowa na zapytań 

Wydziału kraj., wystosowane wskute 
polecenia sejmowego, odpowiedziała, i 
nie może przemawiać obecnie za zal 
żaniem gimnazjów klasycznych dla młi 
dzieży żeńskiej Dopóki bowiem nie je 
uregulowana sprawa przypuszczenia ki 
biet do studyów uniwersyteckich i n: 
określone uprawnienie, które dawałob 
swoim uczennicom gimnazyum żeński 
trudno popierać zakładanie szkół, któi 
budziłyby w młodych kobietach aspiracy 
naukowe a jednak nie dawały im sposi 
bności rzeczywistego przygotowania s: 
do zawodów uczonych. Zauważyła jedna 
Rada szkolna kraj. że i teraz nie jei 
dla kobiet zupełnie odcięta droga do pc 
syskania wykształcenia gimnazyalnegi 
albowiem w myśl obowiązujących przt 
pisów mogą kobiety być zapisane w g 
mnazyach jako prywatystki i składa 
półroczne egzamina prywatne i egzami 
dojrzałości.

Pol. Cor. donosi z Petersburga: S 
denoi ohoieli d. 3 bm. jako w roozn 
zniesienia poddaństwa, urządzić w  c 
kwi św. Włodzimierza nabożeńst 
żałobne za tyoh, którzy Alefesandri 
II. w  tem dziele dopomagali, ale 
lioya mszy zabroniła i studentów r 
pędziła.

Paryska półurzędowa „Ajencja Ha- 
yasa" donosi: Według pogłoski krążącej 
w kołach deputowanych, której spraw
dzić nie jesteśmy w stanie, odroczył po
dobno cesarz Wilhelm otwarcie kanału 
pomiędzy menem Niemieckiem a Pół- 
nocnera o 8 lub 10 dni wskutek przy
jęcia przez rząd fraucuski zaproszenia 
na uroczystości w Kiel. Jako powód od
roczenia podaią, że poważna koła nie
mieckie chcą uuikuąć zetknięcia się uro
czystości z rocznicą bitwy pod Waterloo.

Grecya dla braku funduszów nie we
źmie udziału w uroczystościach kielskich.

Rada państwa.
(Telegramy Gaz. Nar.)

W iedeń d. 8. marca.
Komisja budżetowa prowadziła wczo

raj dalej obrady, w których wziął udział 
minister Bacąuehem. Mówiąc między in- 
nemi o ostatniej mowie posła Romań
czuka, oświadczył minister, iż w Galicyi 
potrzeba najpierw zwiększyć personal 
urzędniczy władz politycznych, zanim 
będzie można przystąpić do podziału 
kraju na wielkie okręgi polityczne. Na
stępnie zbijał minister niektóre wywody 
Romańczuka, odnoszące się do wychodź- 
twa do Brazylii.

K olo polskie.
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń d. 8. maroa.
Koło polskie odbyło wczoraj posie

dzenie. Na wstępie prezes Z a 1 e s k 1 
poruszył sprawę rozdzielenia się Kol* 
przy głosowaniu nad wnioskiem SohoF' 
na i oświadczył, iż komisya parlamen'



tar na uznała tę sprawę jako odnoszącą 
do religii i dlatego głosowanie by

ło dowolne. Solidarność w ięc Koła nie 
została naruszoną głosowaniem tyoh 
posłow, którzy się oświadozyli za wnio- 

i Schorna.
Następnie omawiał prezes Zaleski 

opublikowanie w zmien'onej formie taj 
nego wniosku p. Kozłowskiego w nie
mieckich dziennikach i napiętnował tą 
niedyskrecją słowami: „Jest to złośli
wa podłość".

Dalej odczytał prezes Zaleski otrzy 
many w tej sprawie telegram od p- 
Kozłowskiego i odpowiedz na takowy, 
oo Koło przyjęło do wiadomości i w ten 
sposób niesumienne intrygi, i  ^óre o 
dłuższego już czasu w pewnych dzien
nikach są prowadzone i na które ju 
om agę zwracałem, zostały publicznie 
w Kole polakiem napiętnowane. Byc 
może, że uda się jeszcze dowiedzieć 
°  nazwisku sprawcy i podać je do wia 
domości publicznej.

"W dalszym ciągu odenytał prezes 
Zaleski pismo z podziękowaniem ka. 
marszałka S.ąnguszk i, za 
z powodu zpśiubin życzenia, wreszcie 
zawiadomił Koło, że w sobotę ks.Rucz 
ka odprawi nabożeństwo za Benoego.

P Ż u k  S k a r z e w s k i  om aw iał 
u n a d e k  roln ictw a w  G a l ic j i  i prosił o 
w y b r a n ie  kom isy i dla przygotow an ia
materyalu w tej sprawie. ( i n i e.

Wniosek ten poparł p. Wł. D n i e

°P o ć z e m  wniosek ów  uchw alono a do 
kom isyi w ybrano człon k ów  kom isy j p o 
datkow ej i gospodarczej.

P. K r a i ń s k i  referował o działał
ności komisyi dla sprawy by *• .

P . C h r z a n o w s k i  sp^eciwiał się

v r se  i 7. ° » T p o p i « j  ” “ »•

M ł £ 8* i * K * r r litA i ' pr“ 'mawiał za wnioskami kom s y
P . K at o ws k i

h!S«  S *  
; j s r  d» - w  -
mieckiego. s z o z e g ó ło w a  debata

Nastąpiła da j o _ p 0 przemówie-
nad reform ^B Ji^L  j e g 0 i P i ę-
niacb ^  q j e w o s z , aby
t a k  a , które 

r z e m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 0dakty jak np.
■ podatku zurob-
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r i o z  i B y k  o-
l ■ i bu 1 wnioskami komisyi, 

k t c r ^ i  przemawiał także p. A b r a  
t m 0 w i c z,  a wreszcie i p. S z c z e 
l n o  w s k i.

P. P i n i ń s k i  w n iósł zm ianę s ty - 
ra ) j i  § 4 (o u w oln ien iu  od  podat 
*w p rzedsięb iorstw  gm in n y ch ) i na 
n  przerw ano obrady .

W iedeń 8 marca. 
M mister skarbu m ianow ał w etacie  
U n ik ó w  d la  u trzy m a n ia  ew id en cy i

llt:a  * **■ «*“  ’Wl Y J pde Z £VTT ra n d ze , n aa m sp eK iu ru w

'““ ‘i klasy Jana P r a w d ę ,  Jana 
ugiej klasy T_naeego S t a r a n i e -
e m s k i e g o ) W  VIII randze,

c z a .  Inspektorem  W o j 0SZVń-
Bnektora: W łod z im ierza  W o ł o s zy n 
i Pl  o a nadgeometrami pierwszej kl. 
VIII randte. aadgeom.Wdw: Kaio
O f t r o w a k i « g o ,  r r *M ,“ k‘ J  

i w a k i e 6 Francistka l e j r o a  
r i . g o ,  Jótrf.  J a i i k k ! * * ® .  Adama 
z a j k o w a k i e g"0- W>d,stawa B ,- 
r u p s k i e g o ,  Stanisława B a u m a  
v , A.toniego B u c z k o w s k i e g o ,  
łodzimierza Prusa de Jeziery J e 

z i e r s k i e g o ,  Juliana L a t k i e w l- 
c z a i Maryana G ł a c z y ń s k i  e g o .

Wi deń 8 marca.
W czoraj ks Łobanow  opuścił W ie

deń. Na dworcu znajdowali się m uister 
Kalnoky z szefem sekcyjnym  Possetym, 
nuncjusz papieski oraz posłow ie Fran 
cyi Niemiec, W łoch  i Turcyi. Łobanow 
żegnał się ze wszystkimi nadzwyczaj
serdecznie.

Wiedeń 8 marca.
Wczoraj odbył się tu piąty wiec roi 

ników, w którym wziął udział minister 
Falkenńayn. Po powitaniu go przez 
prezydenta Doblhoffa, oświadczył Fal 
kenhayn, iż rząd gorąco się zajmuje 
sprawą podniesienia rolnictwa, poozem 
przystąpiono do obrad porządku dzien
nego.

W iedeń d. 8. marca.
P oseł Tausche, z pow odu  rozstroju  

u m y s ło w e g o ,  został w czora j oddany  
do p r y w a t n e j  le czn icy  dla ob łąkanych .

Wiedeń d. 8. marca.
Czeski „klub narodowości austrya- 

ckiob“ zwołał na niedzielę do sali Ze- 
fińskiej zgromadzenie wyborców, na 
którem prezes klubu młodoczeskiego 
dr. Eng»l wystąpi jako samoistny cze
ski kandydat do mandatu rajchsrato- 
wego z 3. dzielnicy tutejszej. (Dr, En
gel przedstawiał się onegdaj socyali- 
stycznemu zebraniu wyborców z tej 
dzielnicy, usiłując eooyalistow ująó dla 
siebie. Ale wystąpił .am Neumann jako 
kandydat soeyslit tyczny, jakkolwiek 
z góry wie, iż nie zostanie wybrany, 

ponieważ ludność nie jest jeszcze na 
tyle niezadowoloną, iżby socjalistę w y
brała").

Wiedeń d. 8. marca.
Wobec tego, że niektóre dzienniki 

ohoą przedstawić, jakoby misya ks. kar
dynała Scboenborna w sprawie ruchu 
cbrześcijańsko-socyalnego nie powiodła 
się, czego dowodem ma być to, że Oj
ciec św. dotychczas nie oświadczył się 
na memoryal biskupów w tej sprawie, 
lecz wezwał podobno ks. Alojzego Lie- 
ohtensteina, aż- by przedłożył swoje 
usprawiedliwienie s ię , — konstatuje
Fremdenblatt, że wedle odwiecznej tra- 
dycyi Stolica Apostolska nie przedsię 
bierze nigdy tak doniosłego aktu, nie 
zbadawszy poprzednio gruntownie rze- 
ozy, o którą idzie. Zdaje się więc, że 
teraz właśnie zastanawiają się w Rzy
mie gruntownie nad wszystkiem, co 
się odnosi do ruchu cbrześcijańsko- 
socyalnego , to też należy cierpliwie 
oczekiwać decyzyi, jaką wyda Ojciec 
św. na podstawie opinii odnuśnej kon 
gregicyi.

Budapeszt d. 8. marca.
Biskup białogrodzki (Stublweissen- 

burg) ks. dr. Steiner wróci tu z R zy
mu w niedzielę i zabawi tu aż do 
ukończenia rozpraw Izby panów nad 
zaległemi dwoma przedłożeniaini ko- 
ścielno-politycznemi.

Snfijski korespondent Pesler Lloyda 
donosi: Podróż Stoiłowa do Wiednie 
jest areydoniosłą. Już przed miesiąoem 
miał wyjechać minister skarbu Ge- 
szow, potem minister spraw zagr. Na- 
cowicz, ostatecznie wyjeohał sam pre
zes gabinetu, ponieważ nietylko o epra 
wę akcyzową chodzi, ale głównie o roz
wianie niedowierzania i uprzedzeń, z 
któremi gabinet Stoiłowa miał od po
czątku do walczenia. Jest to krok nad
zwyczajny, i po nim już zgoła nie mo
że być mowy, jakoby Stoiłow starał 
Się zbliżyć do Rosyi. Gabinet wiedeń
ski utorował Sioiłowowi drogę. Jeżeli 
w r 1893 panowała radość w Bułgaryi, 
że Stambułowa, przejeżdżającego przez

Wiedeń na wesele księoia, oesarz nn stanu pokojowego armii. Wszelkie oba- 
osobnej atidy»ncyi przyjmował, to ob e -lw y  są nieuzasadnione, bo ustawa z r. 
cnie ministra wojny bułgarskiego, p e. 1889, daje możność wystawienia do-
trowa, przybyłego od księcia na po
grzeb arcykj. Albrechta, nietylko na 
równi traktowano z nadzwyczajnymi 
wysłannikami państw niepodległych, 
ale oraz przyjmowali go cesarz i hr. 
Kalnoky. Stoiłow, jak słyohaó, ma się 
też udać do Berlina a nawet do Lon
dynu.

Praga d. 8. maroa.
Politik donosi z Wiednia, że na 

onegdajszej naradzie ministrów, która 
pod przewodem cesarza 4 godziny trwa
ła, stanowozą powzięta uohwałę w spra
wie cyllejskiej. Mianowicie rząd cofnie 
odnośną pozycyę z budżetu, zaczem i 
rozprawa nad nią odpadnie, i w drodze 
administraoyjnej potworzy odrębne sło- 
wieńskie i niemieckie klasy paralelne 
przy gimnazyum cyllejskiem, na oo też 
Słowieńoy przystali.

B erlin  8. marca.
Obiegają pogłoski, że cesarz osobiście 

zażądał od nadprezydenta br. Stollberga 
podania się do dymisyi, ponieważ nie 
życzy sobie ‘żadnego męża w administra
c ji  państwowej, któryby był zwolenni
kiem monopolu zbożowego.

B erlin  d. 8. maroa.
Doniesienie Figara ,  że Francya i Ro- 

sya wystąpią na otwarcie kanału pół- 
nocnomorsko-bałtyckiego wspólnie i je 
dnakowo, zebrawszy się poprzód ra
zem na pełnem morzu, aby tem zade
monstrować przeoiw trójprzymierzu, nie 
znajduje tutaj wiary. Wedle powsze
chnego zwyczaju okręty będą zajmo
wały miejsce wedle porządku alfabetu, 
w jakim państwa po sobie następują i 
nadto jeszoze nie wiadomo, czy Rcsya 
kontradmirała czy wiceadmirała wy- 
szle, więo też Francya jeszcze nikogo 
od siebie nie wyznaozyła.

Osaozony lodami koło Szlezwiku pa
ro wieo gdański „Carlu8u wyprawił 
sześciu majtków przez lód po żyw ność; 
dwóch z nieb utonęło.

Beriiu d. 8. marca.
Z  Wilbelmsbayen odpły nąt cesarz 

na llelgoland dla opatrzenia szkód, ja 
kie tam burze na wy brzeźu poczyniły 
(znaczny kawał znikł w morzu), stam
tąd do Brunsbiittel (gdzie się poczyna 
kanał półnoono-morsko-bałtyoki do Kie 
lu), a dzisiaj zwidzać ma nowe budowy 
portowe w Bremerbayen.

Na walnem zebraniu Towarzystwa 
artystów berlińskich odrzucono wnio
sek wystosowania petycyi przeciw usta
wie antywywrotowej, jako nienależny 
do zakresu Towarzystwa.

W Altonie oświadczyli się wolno- 
myślni przeciw nadaniu obywatelstwa 
honorowego ks. Bismarkowi. W N o
rymberdze upadł wniosek o takież na
danie mu obywatelstwa, ponieważ oaly 
zaszczyt upada, jeżeli uchwała jedno
głośną nie będzie.

Petersburg 8 marca.
Wileński gen. gubernator Orżewskij 

będzie przez kogo innego zastąpiony. 
Naczelnym dowódcą wileńskiego wojen
nego okręgu ma być mianowany generał 
Trocki, obecny pomocnik zarządzającego 
kijowskim wojennym okręgiem.

Paryż 8. marca. 
Podczas wczorajszych rozpraw nuć 

budżetem wojennym, socyaliści wywołali 
w Izbie hałaśliwe sceny.

Paryż d. 8. maroa. 
Izba deputowanych obradowała wczo

raj dalej nad budżetem wojennym. Mi- 
nist. r wojny Zurlinden oświadczył, że 
rząd zastanawia się właśnie nad wnie
sieniem przedłożenia o podwyższeniu

brze zorganizowanej armii polnej, któ
ra podoła trudom wojennym, a nie ma 
najmniejszego powodu wzmacniać dru
giego powołania. Co się tyczy rzeko
mej wyższości niemieckiego systemu 
wojskowego, to roztrząsanie tej kwe- 
styi nie ma żadnego sensu, bo tylko 
wojna może wykazać, który system 
jest lepszy: niemiecki czy francuski.
W  każdym razie może Izba byo .spo
kojną i zaufać tym, którzy stoją na 
czele armii.

Bulanżysta Richard ganił postano
wienie rządu wysłania eskadry francu
skiej do Kiel na uroozystośó otwarcia 
kanału między morzem Niemieckiem a 
Bałtyckiem, zarzucająo, że przez to na 
rażono naród francuski na największ* 
Upokorzenie, jakiego on doznał od r. 
1870. Mówca wyraził nadzieję, że rząd 
oofnie tę uchwałę.

Na tem zamknięto debatę jenerał- 
uą na i budżetem wojennym.

R zj m d 8. marca.
Opowiadaią. że ks. Liechtenstein 

prosił Watykan o aprobatę dla austrya 
okiego towarzystwa cLrześoijańsko-so- 
oyalnego. Kard. Rampolla dał odpo
wiedź wymijającą, żądając przedłoże
nia statutów tego towarzystwa.

W tutejszyob kołach rządowych spo
dziewają się, że papież nie wydając 
speuyalnego oświadczenia, pozwoli ka
tolikom włoskim wziąć udział w w y
borach do parlamentu. Katolicy g ło 
sować będą częścią na własnyob kandy
datów częścią na rządowyoh.

Londyn d. 8. maroa.
Rząd japoński uznał pełnomooni- 

otwo Libungczanga za dosteteczne. Nie
pokoje w różnych prowincyaoh Chin 
wzmagają się. Jenerałowi Who w pro 
yyincj i Szantung (gdzie leży Weihai- 
wei) żołnierze chińscy głowę ścięli, po
nieważ nie pozwalał im rabować. Trze
cia dywizya japońska zajęła bez wal
ki Anhuczeng, na drodze do Mukilenu 
(stolicy Mand’żuryi).

Yokohaina d. 8. marce
Jenerał Yam igata zamianowany zo

stał japońskim ministrem wojny.

s f e j m o m l i c z n y .

— łfied eń  8. marca. Rada zawia- 
dowcza austryackiego Landerbanku u- 
ohwaliła przedstaw, walnemu zgroma
dzeniu, które odbędzie się 28. marca, 
Wniosek, ażeby z czystego zysku osią
gniętego w r. 1894 w sumie 4,698.764 
zł., wypłacono dywidendę po 16 zł. od 
akcyi, tj. 8% , aby fundusz rezerwowy 
zasilono kwotą 600.000 zł., fandusz pen- 
syjny kwotą 26.000 zł., a kwotę 
476.366 zł. przeniesiono na raobnnek 
roku bieżącego.

Paryż d. 8. marca. (Tel. Oae. Nar.), 
Połurzędow y Temps don osi: W razie, 
gdyby rajchstag niemiecki uchwalił za
trzymanie nadal premij od cukru w yw o
zowego, zamierza rząd francuski pod 
wyższyć cło  od cukru, a w razie potrze
by w nieść o premię dla francuskiego 
cukru wyw ozowego. Na życzenie rafine- 
ryj cukru w miastai-h portowych, rząd 
oznaczy ilość cukru zagranicznego, która 
muże być wprowadzaną, tudzież kraje, 
z których i porty frum uskie, do których 
ma być dopuszczany,

— Frbryka w yrobów  ogniotrwa 
ły ch  w Rawie ruskiej, będąoa własnością 
ks. A . Sapiehy, o której zamknięciu pisa 
liśmy w czasie wystawy krajowej, została 
jak się dowiadujemy, objętą obecnie w dzie
rżawę przez p. Nagaja, współpracownika 
firmy p. Lewińskiego na Kastelówce.

Lw ów , dnia 8. marca 1895.
A k e je  za sztukę : Kolej pal Karola Ludwik* 

od 200 zł. m. k. 220 -  do 2 2 :1 --. Kolej L w ó w - 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 308-—  do 3 1 l - _
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 455- j 0’
— ■— . Banku kredyt, galic. po 200 z 1. w a 
— do 2 1 0 — .

L isty  zai taw ne ha1 l rt0 zł.: Banku hi pot. ea 
5°/0 los. w 40 lat. 101-30 do 102-— . 5 %  z 10°' 
prern. 110-30 do 111-— . 4Vi°/o los. w 50 lat! 
100-30 do 101-— . Banku Krajowego 41/ j %  los. w 
51 lat. IOU‘80 do 101-50. Banku krajowego 4°/. 
los. w 57 lat. 97-50 do 98 20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4%  (I. emisya) 98-50 do 99 20. 4 %  los 
w 411/} lat. 98’— do 98-70. 4 %  los. w 56-l,ataeh 
97-80 do 98-50. 4*/,%  los. w 52 lat. — d0

Oblłgl za 100 zł.: Galie, funduszu p rop ih a.ji 
nego 4"/o 97-90 do 98-60. Buków, funduszu pro 
ninaeyjnego 5 %  102-—  do — . Kona. banku 
krajowego 5 %  w. a. f i . em. 102 00 do — •— . 
Pożyczka krajowa 0%  a. luó.50 do — . 
4 '/,° /0 100-50 do 101-20. 4 %  z roku 1891 97-10 
do 98'40. 4 %  po 200 koron =  100 zł. w. a z 
r< m  1893 98-—  do 98 70.

L o s y : Losy miasta Krakowa 26.— do 28 — 
Losy miasta Stanisławowa 44-—  do 47-— .

M onety. Dukat cesarski 5-77 do 5 S7. Napo 
leondor 9-75 do 9-85. Półinaperyał 10"10 doOO OO 
Rubel rosyjBki srebrny 1-28 — do 1-33 —. Rubel 
rosyjski papierowy 1-S2-— d ol-3330 . 100 marci; 
niemieckich 60-20 do C0 70

W iedeń d. 8. marca.
(Telegram Oae. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 391-—, w igierski bank krodytowy 
460-75, anglobauk 172-50, landerbank 287 — , ko
leje państwowe 396 50, lombardy 108-25, elbetha 
277-75, akeye .ytoniowe 254'— , alpiuy 83-90, 
renta maje Ew, 101*40, w eg. renta złota 124-20, 
węgierek-, lenta koronna 99-3’1, ustr. renta ko
ronna — "—, losy tureckie r 8 '— , unionbank 
318-—, marki — — , ruble — .

B erlin  d. 8. marca. 
(Telegram Oae. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano ua giełdzie: 
kredyty 23>10 (392-02), lombardy 45-— (10S -i0), 
węgierska renta złota 102.40 (124-22), węp. reuta 
koronna 219-25 (132 76). Cyfry podane w nawia
su ( — ) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz Wisner-ParitAt.

F ran k fu rt d. 8. marca. 
(Telegram Oae. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 321 87 
(39P69), lombardy 91-25 (109-11), węs .  renta 
złota 102 60 (124 46), węgierska renta koronowa

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„ H o t e l  e u r o p e j s k i "
(w e L w ow ie p lac M aryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom  wielce 
pzauow nej P. T. P ub liczrości, zapewnia
ją c , że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim  wym aganiom  zadość uczynić.

W e Lwowie 1. stycznia 1895.

Z  wysokim  poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właść. Hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 ct. począwszy.

Z rynków
W iedeń  dnia 8. marca. Płaeeno: pszenica 

na wiosnę po zł. 6 86 do 0'— , pszeniei na jesień 
7-30, pszenica ua maj-czerwiec 0 — , żyto n.i wio
snę 0-— , zyto ua maj-czerwiec 0-— , jęcnuitii ra 
wiosnę 5-83, jęczmień na jesień 6 :51, owies na 
wiosnę 6-39, kukurudza na maj-czerwiec ti-46, na 
lipiec sierpień 0-— , rzepak na sierpień-wrzesień 
11-40-

W iedeń  8. marca. Spirytus kontyngentowy 
— . -  do — "— .

D r .  S t .  K w i a t i d e w i c z
asystent kliniki prof. Czyżewieza i były 
operator kliniki prof. B reiskyego i były 
sekundary usz szpitala pow. w W iedm u. 
KIcszka obecnie pI«o Bernardyński 

1. 12 A. 1 ordynuje od a —4.

R:CV:KŁAC POCIĄGÓW
I maja *894

D o  L w o w a
przychodzą z

Krakowa (Berlina, 
W rocławia Wiednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr. 

Tarnów (tvlko od1 6 
do włąezr-e 511„) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Kiynicy- pr. 
Tarnów lub Bzes/.ów 
(tyłko od 1S|„ do 111, 

Mi 8'.yny-Krynic.y pr. 
St.y.i

Nadlrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro

dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro
dów na Podz: mcze 

Suezawy
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Lawocznego, (Pesstu, 
Miszkolca, Serencza, 
Munkaeza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory 
sławia, przez Stryj

Stan pow let-srn Cułą dobę mieliśmy 
pochmurną, w nocy i dziś rano padał śnieg. 

Barometr powoli opada.
Stan barometru sreduk-- wąny -

mu morza b?ł dziś o 12tej /  -h  
lu d n ie  r 58  0  r:>s>

Prognoza ur dobę dnia C1 Marca 
(od północy ,5-> pó łn ocy ) 1 v : 1 
do kiemnkc zmienny z północy , i 
prędkości około 4 0 in 3ek

Średnia te;upc:atura loby ok-iło 3 0 ’' 
niobo będzie przeważnie zachmurzone —  o 
w^plędua wil rotnoś^ powietrz bę.lzie okoł -
8 5 " ' , .

Opad, śnieg.

Pociąg 
pospies zny

3vS

2-4*

2-34
10-
10"

6-01
601

6-01

10 05

9-M

I)*Iś dnia 9. marca: Franciszki. 
Taraeia.

Wiaciomość użyteczna
Przypominamy, że W ino Chas^aing 

ejst przepisywane przez Kkarzy od lut 
20 przeciw boleściom żołąd a, moeolut mu 
i trudnemu trawieniu (dyspepsyi), guslral- 
gCi, utracie sil i apetytu. — Zuajdnje si 
w głównych aptekach.

Skład W fna Chassalng 
jest we wszystkich aptekach, szczególaiej 
u PP. Mikolasćha, Ruckera, Sklepińskie- 
go i WewiórsKiego.

Ze Lwowa Pociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

odchodź*! do

Krakowa, (Wiednia, t
Wrocławia, Berlina) 3'0o L0*ii 5 % 1111 7-si

Warszawy I0-4H 5 « , 7-su
Muszyny - Krynicy i
Chabówki przez Tar
nów lub llzeszów , 7-si

Muszyny-Kryaiey prz.
Ternów , , 5-S6 , ,

iSust.rny-Krynicy prz.
Str j , , , 7 -« .

Nadbrzezia i Tarno-
l-rzegu M-4& 5-*« , t

Codwołoc/ysk i Bro
dów ■/. :5'.v. głównego %-kk 10-16 10-56 ,

Podwołoczysk i Bro
dów i. dv/. Pdzameze 6-58 i>.3i 1040 11-24

^uezawy 6-51 , 10-51 3-31 11-OJ
Czortkowa 6-51 , (1-31 .
Hnsiatyna pr. Halicz 6-51 , 11*22
Słobody rungur6biej
kopalni , , 10-51 ,

Nowosielicy, Bephó-
methu n. S. i Czudyna 6 51 , , ■

Kaduwiec 6-51. 10-51 112
Kimpoluug
Sok.i! a

6-51
9 56

331
7-ji

■

Bełziii 9 56 «
Bórysławią j>. Si: \j , 6-16 !<>'-26 •
Lawc-znego ;>i:in!.»csa

Szeri nesa, Miszkoii a,
1’ iiSKi*’ i Chytiefa p.
Stryj , 6-16 7-46

Skłuiafairow.. p Stryj * 10-26 7.4Ś •
^kebyto : : rc! cri.iv. ,t i 

Ohyrow,.. prz:-:. ;>trj)j 10 26 31 ■
Stryj-.: : Skolego • ' 3-41 • ■

Pociąg
osobowy

9-36
9-36

936

9-10

9-46

9-21 
8-13 
8 1  i

8-24

9-10
3-38

9-s.i

6 «
6-“

12-466-46
6-21

5-55
1-03

1-03
5-21
5-21

12-46

l-sr.

9-S6

7-0

l ' w aga. Gedziny, podkreś ono czarną lin^i ią, 
ozitauzają pesę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 mi i:-.ii 3*1 rano.

IV b iurze i',iforiiiacv j# ‘nn e k. mstr. kolei 
p;iń,lw. we L w o w i e ,  uln.-f. Trzeciego Maja 1. 3, 
(Hot 1 I m p e r i a l )  sprzohi; biletów strefowych, o- 
kręż.nycu, dowointe z<-;-t:iw.alnycb zeszytów do ja 
zdy, iaryf i roi-.- iadów i,.,:dy w formacie kieszon
kowym. inform acje w sprawach taryfowych 
orz- wozowych

Ges. król. uprzywilejowana

ralBerya spirytusu, M n  b b .

N A S T Ę P C O  W
JAKOB sprec h er  i spó łk a

puleca nalprzedniejsze rosollsy, likiery, sławne wódki 
Dolskie stkrą starkę, rumy krnjowe jakoteż i aagranierne, 
F ’ koniak, śliwowicę itd.

Jedyna fabryka w kreju, wyrabiająca bezv.oaav spirytus i

alkohol absolutny
100Im  J° c8^ w leczniczych.

SKlaćly cLlst m iasta L w ow a ; 
nUoa Kopornika I. 9, w L .ndlu  w g o  B. Riodla plac 
M aryackf i w głównym aklad*i« mineralpych

n lica Karola Ludwika 1. 9.

4964

6283
J H Ł  J K  r- l P  ^  s

A l in ?  rńnffo łasodna z pysznym zapachem z łr  5 za kilgr. —
S o l g r ^ l k i f ^ n y  ' ł r - ™  * »  z ,r - 5 »  ‘ "..sram .

rozsyła 
2a zaliczka B .  B M j Ł Tbee & Bum- 

Importeur, Briinn.

UM łuczniczy Ł  Romilera v  GórttsrsOsiflB n  ŚląstEn
założony w  roku 1875, zapew nia 6441

c t i o r ^ ^ m  n a  p ł u c a
najkorzystniejsze warnnhi leczn icze przy umiaikowanych cenach. 

Prospekty gru.'is wysyła________________________________  P r .  R o m p l e r .

D r .  G ł 6 1 i s ' a
u n i w e r s a l n y  ‘ G117

proszek do potraw
(wprowadzony w roku 1857).

D htetyczny środek pom agający traw ien ia.
I)o nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach AustroAVęgierskiej

monarchii.

Cena m ałego pudelka 84 et., dużego złr- 126.
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką ..Dr. t«b‘ Iis-‘ i zaml-niąte 

protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Golis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „D r. G81łs’ a uniwersalnego proszku du potraw11.

Wyłączni producenci (od rokn 1868)

Dr. Józefa Gólis’a Następcy
Wiedeń, I. Stepliansplatz 6 (Zwettlhof).

Rozsyłka hurtowna i drobna.

Prosięta ? ||lggrJif111 g
^  ł SPECYALNY iAGAZYN HAFTÓW

przyborów do haftu i do krawieczyzny damskiej
pod flrmą

JÓ 2 L 3 F  K O C A E Z K

6013Y o rksh ire
?. dużej, szyb k o-rosn ą i-e j rasy , 7 do 
8  ty godn iow e, są do n abycia  w  c h le 
w ni Zarszyn  , p oczta  i stacya loco.

ia

15 M o i m  l o n o r o w y c l i , /^
75 medali

na wystawach po- 
wszechnych / _  

w Paryżu w 1 8 6 7 ,/
1878,1889, 

w Wiedniu 1873. / /  §> Do
Jedyny inidal / '§ ' szeze-

przyznauy tego ieuia
rodzaju prze- /  ^  r  ;

mysłowi. / &  / J r  drzew na ,

45 lat /$  zimn0-
/ * S ^  / £  Do gojeniapowo-

# I
wach i wszelkich i 

krzewach. Niezbę-j 
dny do szczepienia ] 
winnych szczepów.

?aiyi, nie des solitaiies.
W e  L w o w ie  w  s k ła d z ie  a jit . 
P .  M ik o la s ć h a  i w  a p te k a c h  

p p . W e w ió r s k ie g o  i  K u c k e r a .

B i€r >n . aa .. . - f - rf“»Kzr- ■  gfa t i a o i

I
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1.1 nap zeciw katedry.

Polecam  to w a r  najlepszej ja k o śc i n a jta n ie j:
Hafty najnowsze drezdeńskie, wrof-iawskie, berlińskie, lipskie zo-zete i wykoń
czone, Kanwy, luty, Jawy, Cong>-eD iip. W łóczki, Filozele, Fikaeio do prania, 
najlepsze gaturki i lnjwiększy wybór, li ty k o  z marką łabędzia. Baw? lny na 
pończochy, do łwitn i haczki.wania. I). M 0. prs.wj/, troiK-nsiiic. Przybory do 
krawieczyzny damskiej -. satyny, lewaiityuy, 'orukst-liuy. or^-.niyny, Ualjezy, bor- 

ty, taśmy, sznury. Wieiki wybór fartuszków.
W Llki wybór wszelkich drobiazgów damskich.

U w a g  a : Dobiaram óo wzorow kolorowany -li i nu-kićórowanyah włóczki i je 
dwabie jako specyalista. Dla szkół, klasztorów i zakładów stosowny rabat.
f Xar~4»VS"c r ?  «;**»'' w ł

,   C & G N A C
Czuba-Durozier & Comp.,

francuska  fab ry k a  koniaku

F  K  O  M  O  >  T  O  B .
W szędzie do nabycia . ' O sy  6294

Generalny zastępca: R & ItloofemaSU) llildapesfc— ^ len.

6304 spadkobiercy

dom założony w roku 1860

Prawdziwy koniak Dancuski wypróbowany i nagrodzony ntctlaleiu z łotym  u- wystawie lwowskie', reprezentowany

L n  u b m 4 * T wlacnymu pawilonie „Butelka*1. Jedyna polska firma we Francyi w sam- m Cogaaeu, pobiaua wielkie zapasy starych
P r n i l Y  I ł  l f n n r l r a t n W l P 7  ^ura(;yj^y<rh koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, J a n  Bodnar,

■ I I U U A  wSb U a  I \ U 1 I U I  Kaiol Bałłaban, Józet Brzezina, St. Lacbowiiz, St. M arl.ewicz, Ił ;uyk Slayer, Z . Rucker, Leonard Solecki. Pozo-
stułe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie pp.: S. Stachiew:cz plac Maryacki i Wewiórski aptekarz

Krakowie^
Francya C o g n ac  Francya
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra ffŁAD. SUŁKOWSKIEGO
w Krakowie

wyszło jnż piąte wyd mie dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

R e d e m p t o r y s t y
pod tytułem:

N ow e la  u j S i t u a i i i m
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy.
Wydanie to, powiększone Mszą świętą.l 

Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie-! 
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy-l 
•yach : a) na papierze białym z obrazkiem; 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w oe-; 
nie 25 centów; b) z obwódkami różowemi.j 
z prześliczne^ a bardzo wiernem wyobra
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej, 
w płotno angielskie (różne kolory) z wyci
skami złoconemi, brzegi złote, w eenie 50 
centów ; z przesyłką o 5 ct. więcej.

W  dobrach Bołszowee z powodu prze
budowania gorzelni dla powiększenia jej 
ruchu, będzie w maju 1895 do sprzedania 
całe urządzenie 6596

gorzelni
odpowiedne do dziennego wypędu czterech 
hektolitrów spirytusu, a to: kocioł parowy, 
parnik Henrego, aparat odpędowy miedzia
ny systemu Galla złożony z dwóch rur od
pędowych, alembika, kolumny Kohlhaupta, 
trzech talerzy, wężownioy, rur łąeząeyeb, 
chłodnicy żelaznej ete.

C.orzelnię obecnie w ruchu można oglą
dnąć w Bołszowcach.

Bliższych objaśnień udzieli na zapyta
nie Zarząd dóbr Bołszow ee, poczta, tde- 
Igraf i przystanek kolejowy Bołszowee.

, ] [ a l i f a k s “

KO-
szule męskie bardzo mocne, sztuka cd 
75 ct., 1 złr., 115 , 1'40, P75_do 2 40 naj
lepsze, poleca M A K S  M U H L F I L D  

Lwów Rynek 1. 39. 6571

po złr. 1*30, 
z lepszej stali zł. 1‘90, niklowane zł. 2 50, 
z szerokiemi ostrzami polerowane zł. 3"— , 
niklowane złr. 4 ’75, damskie lekkie z row
kami po złr. 1-30, niklowane złr. 2 50, 
„Mercur“ lub „Helvetia“ złr. 2-60, Jackson 
Heynes polerowane zlr. 4 50 , niklowane 
złr. 5-50, „Rex“ złr. 5-75, Columbus złr, 
9-50, Paski do łyżew tylne para 80 ct.

poleca w doborowych gatunkach

Antoni Halski
handel żelazny

Lwów, plac Maryaekl 1. 9.

D R O B N E !  O G Ł O S Z E N I A  p o  c e i t c i e  « i d  w y r a i n ,

AP A R A T Y  do ratowania bydła w wy
padkach dławienia, wzdęć itp. (w kształ

cie rury z drutu Btalowego) sztuka po złr. 
6•— . Trokary dla bydła po złr. 1 60, po- 

■leca P io t r  C h rzastow sk i, handel żelazny 
we L w ow ie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

DOM P A R T E R O W Y  m u row an y , o 4 
p ok o ja ch , p rzed p ok ó j, sp iżarn ia  p i

w n i c a ,  budynek g osp od a rczy  w śró d 
m ie śc ia  Przem yślan  ped 1. 2UÓ, n a j ła 
d n ie j po łożon y , z sadem  m orgow ym  i 
2 k a w a łk a m i gruntu  o 6 m orgach,‘ dla 
pen syon a tów , na handel k orzen n y , za 
ja z d ,  res ta n ra cy ę  n ad a jący  s ię , b lisk o  
lasku  , św ieże p o w ie trz e , zaraz z w o l
nej ręk i do sprzedania. W aru nk i p rzy 
stępne. Z g łoszen ia  p rzy jm u je  A . F e- 
ren eew lcz  w  P rzem yślanach . 604

DO S P R Z E D A N IA  P A W IL O N  w stylu
maurytańskim. W iadomość: Lwów, uli

ca Kościuszki 1. 7, drzwi 18. 618

I tE A T R A L N A  5 ,  dwa pokoje kawaler
skie. 615

BONA Polka dobrze polecona, uzdolnio
na w krawieezyżnie i w szyciu bieli

zny, poszukuje rniesca. Adres: L, P. Gró
decka 1. 55 , druga oficyna, drzwi Nr. 34, 
Lwow. 610

ZN A J D Ą  I  M IE SZC ZE N IE  : Nauczy 
eielka izraelitka, udzielająca gry na 

fortepianie i kilku snbjektów. — P oszu 
k u ją  u m ieszczen ia : Zdolny leśniczy egza
minowany, ogrodnik Czech, bona umiejąca 
szyć wychowana w zakładzie św. Teresy. 
Szezeaółow udzieli Biuro wywiadowcze .1. 
Pobńskiego, Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

PR E M IO W A N E  medalami tutki Niemo- 
jewskiego są wszędzie do nabycia.

WY S P R Z E D A Z . Resztę towarów w Ba
zarze Konigsbergera " za połowę ceny 

jak dawuiej. Tylko Lwów, Rynek 1. 43 
obok Markiewicza. 603

MA J Ą T E K  530 morgów z bardzo dobre- 
mi budynkami , 8 kilometrów od sta- 

cyi kolejowej. Teren graniczący z kolosal- 
nemi kopalniami naftowemi , kwalifikują- 
eemi się na znaczne przedsiębiorstwo na
ftowe. Iłoehodu gruntowege 1200 zł. oprócz 
lasu. Bliższa wiadomość pod F. G. W . 
w Przem yślu, Węgierska 1. 26, parter na 
lewo. Żydzi i pośredaictwo wykluczeni.

RA M IE N IC A  nowa, Żółkiewskie, do 
sprzedania. Potrzeba 9000. Wiadomość 

u właściciela, Kalecza 14. 618

FU TR O  podróżne, niedźwiedzie , w bar 
dzo dobrym stanie , można tanio nabyć 

przy ulicy Łyczakowskiej 1. 56.

1N S E R A T Y , A N O N SE  do wszystkich 
dzienników przyjm uje i ekspedjuje Centr. 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

H e rb a ta
z pierwszej ręki ,  cbińsko-rosyjska, po złr. 
5 , 4 ,  3'50, 3, 2 50 funt. Okruchy arom* 
tyczne po złr. 1 75 i po ,łr. 1-80 funt. ma 
na składzie Zarząd dworu Łaj szyn , Br/.e- 
źany. 485

ZD O LN A  ItR A W C Z Y N I Warszawianka, 
może być boną, przyjmie posadę. Bnr.y 

Pianeuzki, Niemki, tudzież panny służące, 
klucznice, oraz kilku ekonomów, ogrodni
ków z ehlubnemi świa lectwami , i wszel
kiej bategoryi służbę ma do polecenia Biu- 
re Kozłowskiej, Skarbkowska 1. 3. ^620

W H A N D L U  Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to

wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. OkO

PR O ŚB A . P. T. osobom litościwym po
lecamy gorąco ciężko chorego w szpi

talu krajowym* iście zupełnie nagiego, 
który jako rekonwalescent ma wkrótce szpi
tal opuścić, o łaskawe nadesłanie mu czę
ści okrycia ciepłego i bielizny. Łaskawe 
ofiary przyjmuje Dyrekeya szpitala krajo 
wego. Adres biedaka: Kazimiesz Bielecki. 
Nr. sali 91, oddział W go Dr. Widmana.

Ogrodnik specyalny
nieżonaty, wszechstronnie praktycznie w y
ćwiczony wc wszystkich gałęziach ogro
dnictwa,  krajowe i zagraniczne najlepsze 
świadectwa p osiad a , szuka zaraz odpo
wiedniego miejsca. Adres: B. Trawnik, 
Chorążczyzna 1 11, Lwow 613

PiffilETY i P0SSDZK1JESMUOH
oraz inne w yroby stolarskie

jak: d r z w i ,  o i c n a  itp.
p  o  1  e  o  a  6462

Towarzystwo parkietniczo-stolarskie w Sądowej Wiszni.
D y r e k e y a .

Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany

Maszyna do prania
Pneum atyczna ręczna m aszyna do prania

U J M D I N E
czyści bieliznę zapomoeą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 

szkodliwy i w najkrótszym czasie.
Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania.

O dobroci tejże przekonać się można co doia od 11. do 1?. na 
próbach prania, które sie odbywają w handlu

O. T. W INCKLERA SYNA
Lw ów . Teatralna 7.

Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9.

♦  ♦
♦
♦

Najlepsze co istnieje ♦
♦

j na porost włosów j
Woda na w łosy ks. Kneippa♦

♦

♦
♦
*
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

flaszka 50 ct. —  i
O l e j e i s .  1 S . S . Kneippa

flaszka 25 ct.
Tysiąc razy uznany i wyszczególniony środek na wzmocnienie 

zoładka 1 podniesienie sił o r g  >nloznynh
Wódka z ziół leczniczy cli ks. Kneippa

cena flaszki 1 złr. w . a.
11 a  88 K  ł a d z i  o  VI l l r i n y  *

LEOPOLD LITYŃSKI
Lwów, Grand Hotel.

Zamówienia na prowineyę uskutecznia się odwrotną pocztą.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Szlachetne kanarki śpiewające
h arcery , tr y le ry  itp . Przesyłka za zali 
ezką 7— 20 mrk. Niepodobająee się odbie
ram napowrót w przeciągu ośmiu dni , w 
zamian posyłając inne. Cennik i sposób 
pielęgnowania bezpłatnie W . H eerin g , 

S t. A n d rea sb erg  (H a rz ) H an ow er, 
Schulstrusse 427. 64C0

rasy O lden bursk ie j, różnego wieku, sprze- 
daie zarząd dóbr B a lice, o. p. Medyka. 
Obora premiowana najwyżsrą nagrodą na 

ostatniej wystawie lwowskiej.

i bardzo dobre do gorzelni , białe tak zw 
„cudowne1* i „Reichekanzler** mające od 
20—22 procent skrobi. Metryczny cetnar 

loco staeya Medyka po złr . 3 ct. 20.
Zarząd dobr Ba ice p. Medyka.

SOLITER
w y le c z e n ie  n ie z a 
w o d n e  w  d w ó ch  
g o d z in a c h  p i-zez 

u ż y c ie  Globules Secretana a p te k a r z a
u w ie d . nagrody . Srudek n ieom yln y , przy
ję ty  w szpitalach P arysk ich . Globule® 
Secretan u su w a j*  w szelk iego  gatunk u  
rob a k i u ludzi i zw ierząt d o m o w y ch .

IIUIAPA Znakom ite powodzenie Q lo-  
?  bules Secretan dało p o 

wód do licznych podrabiać, których cho
r z y  starannie unikać powinni.

We Lwowie w apt i 
PP. Mlkolaacha, Wewionklego 

X Drł Ruckera.

Analiza cen zarazem 
Podręcznik dla budowniczych

Władysława Skwarczyóskiego,
zbroszurowana zł. 4-50, oprawna w płótno 
złr. 5 bez przesyłki, do nabycia u autora 

we Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 2.

TRAN GARBARSKI,
Waseline,

LAKIER I I  O M I E
poleca w znakomitych jakościach

W. CZOPP
Lwów, Żółkiewska 1. 2

(plae Krakowski).

Trawę miodową
( B ółeus lanatus) 6569

własnej produkcyi, ze zbiorów w ro
ku 1894, sprzedaje

Zarząd Ubrzeża p. Łapanów
p o : 3 złr. 50 ct za korzec,

30 złr. za 100 klg. 
wraz z workiem i wolną odsyłką do kolei.

Przestaniesz Pan kaszlać,
jeżeli użyjesz sławnych

Najlepszy i najtańszy środek prze
ciw kaszlowi, chrypce, kat rze 

i zaflegmienln. 6258 
Prawdziwe w paczkach po 20 ct. do 

nabycia : w Kołomyi u E. Stenzla, w Ka
mionce n Karola Pilewskiego, w Odmo
wie u K. Kałużniaekiego, w Dynowie u 
Jana Wodyńskiego, w Samborze u J. Ale- 
fesiewicza, w Stanisławowie u Dr. Beila.

Kuchnia robotnicza!
Bardzo tania i dla wszystkich przystępna, 
we Lwowie dotychczas nie była, z powodu 
tak przystępnej ceny. — Cena za porcyę : 
Rosół 5, Żupy wszystkie postne 5 pół 3, 
Barszcz 5 pół 3, Zupa kartoflana 5 pó ł 3, 
Flaszki 5 pół 3, Płucka 5, Sztuka mięsa 
z sosem i jarzyną 10, Pieczeń cielęca, wo
łowa i wieprzowa z jarzyną 1 5, Zrazy z ka
szą, kartonami lub kapustą 10, Gulasz z 
kartoflami 10, Kiełbaski z chrzanem lub 
musztardą 10, Sznycel z jarzyną 15, Kotlet 
wieprzowy z jarzyną 15, Rostbratel z jarzy
ną 25, Beafsteack 35, Ramstek 35, Filety 
cielęce lub wołowe 35, Pierogi lub kluski 
10 pół 5, Leguminy wszystkie 10 pół 5 
Obiad w abonamencie: rosół, mięso (lub 

pieczeń i legumina, miesięcznie 6 złr. 
Kuchnia otwarta od godz. 6 rano. 

Codziennie świeże przekąski przy bufecie : 
sznyeelk i, wątróbka i nóżki sm. po 6 ct.

F. FRANCISZEK GMYTERKO
towarzysz i kierownik kuchni robotniczej, 

uiica Koiłątają I. 8 „pod Gwiazdą**
w restauracyi p. Markusa Graffa.

Wincenty KnczabińsKi
Lwów, ul. Kopernika 2

FABRYKA
A .  J .  M a i e w s K l

we Lwowie, ul. Ormiańska 1.12
poleca wyrabiane w swej fabryce 
korki do beczek I butelek w naj
lepszej jakości i tańsze od zagra
nicznych, także drzewa korkowe i 
koła do mielenia jagieł, podeszwy 

i kereozki damskie.
Przestrzegam  Szanowną P ub liczność przed 
naśladow nictw em , które n ie  wychodzi na 

korzyść odbiorców. 6023

założona w roku 1877.

przeamiotow treści ren
poleca 6624

Ornaty w całym komplecie po złr.
18, 26, 30, 35, 40 złr. i wyżej.

Chorągwie sztandarowe i rzymskie.
Baldachimy, Welony itd.
Birety po złr. 1*50 i 2 20.
Stuły od 4 złr. do 50 złr.
Kielichy, Monstrancye, Krzyże.
Lampy wieczne, Lichtarze. 6624
Dzwonki itd.
Drogi krzyżowe wypuklorzeźby, ma

lowane na płótnie, oleodruki na
ciągane na płótnie, w pięknych 
ramach
po bardzo niskich cenach.

Kuczabiński,  Lwów.
Jest do nabycia w księgarniach podręcznik 

naukowy pedagoga K a u a a n e r a  p. t.

P o ls k o - F ra n c u s k i
z objaśnieniem wymowy i akcentowania. 

Cena 22 ct .
Skład główny w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie. OCO

P rzed  nuśl i d o wn i e l wi m chroni  w zór i m urka.

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUMANNA

aptekarza w  S tock erau .

Od wielu lat wypróbowany środek dietetyczny do
ułatwienia trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczne 
kwasy żołądkowe. Niezrównany środek do uregulowa

nia i utrzymania dobrej strawności.
Do nabycia we wszystkich aptekach austro-węg. monarchii.

Cena pudełka 75 ct.
Wysyłka pocztą przy odbiorze 2 pudełek za pobraniem.

Główny skład: w aptece Juliusza Schaumanna w Stockerau.

E Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 63,i4

OCALYPTUS WODA DO UST
Auslr.-W ęg. pi teut. — Mcntlon houorable Parls 1878. c

Antiseptyczna, usuwająca odór z ust
D r -  P  M  C o h o i - 9  p r a y b o c z n c l io  le k a r z a  śp  
Ł J I  • H I ■ I  u l i C l  A  c e s .  M a k s y m ilia n a  I . e t c .

Skład główny: Wleń, I. Bauernmarkt 3.
S k ła d  w e w s z y s tk ic h  a p te k a c h  , d r o g u e r y a e h  i  p e r fu -  

ln e r y a c h . —  T a m ż e  też. d o  n a b y c ia
c. i .  npn. Pasta do ust „Pnritas** Lr. c M. Fabera.

P B I E D E I C H  ■ W A I T U I E C Z :  d c  C o .
FABRYKA MASZYN i  ODLEWARNIA ŻELAZA. BERNO, MORAWA. 

Zupełne urządzenie do wyrobu oguiotrwałej cegły. Fabryka cegieł szamotowych, rur, dachńwek i towa
rów glinianych. Fabryka do wyrabiania płyt, kamieni do brukowania ulic i dróg a mianowicie:

Dachówki ceglane (system  M e )  kryte w  przestawianych rzędach.

Prasy do dachówek ceglanych. Dachówki

6583
Prasy do ceglanych dachówek.

(system (Me) Kryle w izedach prostych. Daohówki grzebieniowe.

Wielka wysprzedaż sezonowa!
Towary pozostałe z sezonu zimowego: 

200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 
60 ct. do 2 złr.

250 wielkich chustek Himalaya od zł. 1*75 
do 2 złr.

500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 8 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2*50.

Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków, za połowę ceny.

Kilkaset włóczkowych chustek, rękawiczek zi
mowych , halek, bielizny Jagera, barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych, i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. —  Także będą wysprzedawane za sezo
nu pozostałe kapy na łóżka ,  na stół ,  n ie k tó r e  
trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 

kou.e, Kołdry watowone i kocyki na łóżka 
po następujących cenach:

500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr.
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2*50 io 4. 
400 pojedynczych porty er od 75 ct. do zł. 1-50. 
80 par firanek koronkowych od zł. 1-40 do 2 50.

1000 fantazyjnych tabletek na stół po 25 ct.
50 par firanek ju tow ych  od zł. 1*20 do 1-50.
150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr.

1-30 do 1*80.
3 1 sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5*75. 
1U ' koców flanelowych (Jager owakie) po 3*50. 
20* koców lamaflanelu po 3*40.
50 ztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 

od 8—5 złr.
30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 

i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. 
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4'50— 8. 
50  dywanów salonowych po 6-50.
100 rogóżek od 40 ct. do 80 ct.
Wiele setek resztek dywaników 8 —10 metrów 

po 2*50 i wyżej.
Ta wy sprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, lak długo powyższe towary 

na składzie pozostaną.
Z szacunkiem

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lwowie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

SANTAL de MIDV
  i— - —

Essencya z cytrynianu drzewa san
dałow ego z Bom bay, najzupełniej ( 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i hubeba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań ii 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel
kie najdoiegliwsze i najwięcej zasta-. 
rzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie. ‘ 1

Skład w Paryżu, 8, ulica Viviennc 
i w głównych aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
op. Mikolascha , Wewiórskiego , Ruckera, 
3klepińskiego i Beisera. 632g

FRANCISZEK DłlJ&OSZ
w Korczynie obok Krosna

poleca 66.8

swoje wyroby krajowe

PŁÓTNA LNIANE
czy sto  b lich ow a n e , 

od  n ajcień szych  do n ajgru bszych . 
Stołow ą b ie lizn ę , obrusy, serwety, 
chusteczki do nosa, ręczn ik ', d ym 
k i, w yroby adam aszkow e, płótna 
zegeltuchow e na letnie ubrania, 
ścierki i t. d . Próbki na żądanie. 

Ceny zniżam o 50 ct. na każdej sztuce.

„K a u fe  beim  S chm led u . n ich t beim  S ch m ie d e l! "  mówi stare przysłowie. 
Takowe mcże się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak mój, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne w ydatki, z których kupujący korzysta.
P rzepyszne w zory dla osób pryw atnych  gra tis  i  fra n co . 6454 

Obfite k siążk i z w zoram i jakich dotąd nie było dla krawców niefrankowane

M A T B H Y E  M A  I B K A 1 I A .
Peruwien i dosking dla Wielebn. Duchowieństwa, przepisane materje na mundury 
o. 1 k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych , gimnastyków, liberje, 
sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe. Największy skład styry - 
skieh, karynckich i tyrolskich loden, po oryginalnych cenach fabrycznych, na ubra
nia męskie i damskie w tak wielkim wyborze, że i najliczniejsza konkureneya do
równać j»j nie zdoła. Największy wybór c enkieb, trwałych loden w najmodniej
szych kolorach. Materje do prania, pledy do podróży od 4— 14 złr. Także przybory 
lo krawieczyzny (jak : podszewki pod rękawy, guziki, nici, igły etc.) Trwałe, czy
sto wełniane t o w a r y  a u M e n n e , a nie tanie szmaty, za które nie warto opłacać 
krawca, poleca J A N  S T I K A H O F S K Y , B e r n o  f.iustryaeki Manchester) n a j
w iększy fabryczn y  sk ła d  sukna w wartości 1 j, miliona. P rze sy łk i ty lko za 
za liczką p ocztow ą . Przestroga! Agenci i domokrążcy maja zwyczaj pod
firmą „Stikarofsky** sprzedać swe liche towary. Chcąc P. T.‘ odbiorców przestrzedz 
zawiadamiam, że podobnym ludziom nigdy nie snrzedaje moich towarów. —

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

&
v\ ewt"

o (
icn* ^

A»e

FABRYKA
najlepszych, holender

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

ĄS.ó'®' W iedeń, I .  K oh lm ark t N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiory wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-W ęgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019

do robót drutowych i szydełŁowTS
Wełnę Jagerowską, Wełnę sułtańską,

Wetnę wielbłądzi$

O  f
W e łn ę  je d w a b n ą , W e ł n ę  lin ii-. Thnrwiliii

poleca  w  w ielk im  w y b orze  p o  cen ach  n a jn iższych

H H & t J L a J  L 1 D W 0 1
Lwów, ulica Halicka 1. 14.

"W niedzielę i święta magazyn zamknięty.

ń o o o o o o o o o t i e o o a i o o e o e e o G

Karty podróżne do Ameryki półnoen.
dostarcza 5176

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSSIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

_ _ L  K o lo w ra tr ln g  9 .
I V . W ey rln g erg a sse  7 a •

Codzienna
I n f o r i

e k s p e d y c y a  *  W l e d u l i  
n a o y e  t o o a p ł a . t u l e .

O O O O O O O C X H X X X X X * X d O O C U X X ^
ID medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy f  

na wsiechświatowej w ystanie w Antwerpii
za niezrównane

WyroGp kosmetyczne, toaletowe i Perfumerie.
A  Tl t l  1 ATI f l l l f l  Z»den artykuł toaletowy nie może rywalizować 
i A j l l l l t /  l t l l l U *  p0d względem skutkn i dobroci z AN TILEN IILIA 

Środek ten otrzymany z odświeżających substancy 
usuwa w Krótkim czasie pieal. Dlanv watr oblana 

'«• . "adaJe cerz. óLolo, b W .V  
I dellk«tr*4d. —  Cena 2 złr, w

P ilip to n włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. —  
Cena flakonu 1 złr. 69 et.

naJBllm6JSM wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso
wo wzmacnia i d o  wytwarzania i porostu włosów pobu

01 t.od sóze łr.kren fla. za nu a flakon — C g u ' 'g ł

PODfi KSUZJCT
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza najdeli
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękna 
naturalna białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 et., eałe 1 złr.. z łabędziem I *łr. 50 

ot. Różowy dla blondynek kremowy dla czatynek i brunetek, maż* pudełko
07 ot., większe 1 złr. 20 ct.. ■ łabędziem 1 złr. 60 centów.

H i o ł k i i w a  Csuwa * twariy pns*o?e. flmje, tTl UPaltl i l j  UilkUł W pierzehmenie i łuszczenie skóry, w;
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz oć
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne. S n  Sd e?^ ^ ^
ehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu r$k i twarzy, bardzo dokładnie ooiy- 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i iółto-bnm atne plam j
i  twarzy* —  Oena oO centów.

J . I H N A T O W I G Z
we
róg

LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
Boimów I. 19. —  ^ „  ^ f F O W I E  Sukiennioe L 30. — W  CZEB- 

NIOWCACH R yn .k  1. 2.

O O O O O O O O O O D O O O O O C  X X X  X X  X X V

TAydaitca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z  d m k a r n i  i litn o -ra fi i P il la r o . i Snnłh-i


